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Zespołowy lot 

radzieckich kosmonautów 

— to nowy triumf 

rozumu ludzkiego

Przemówienie
N. S. CHRUSZCZOWA

na uroczystości 
pow itan ia

Nikołajewa 
i Popowicza

MOSKWA PAP. Witając kosmonautów Ni- 
kolajewa i Popowicza N. S. Chruszczów wygło­
sił przemówienie, w którym ośwladzył m. in.:

ZESPOŁOWY lot ko­
smonautów Andriana 
Grigoriewicza Nikołaje 
wa i Pawła Romanowi 
cza Popowicza, to zdu- 

i miewające 'osiągnięcie 
i nauki i techniki, gospo- 
, darki i kultury, to no­

wy trium f rozumu ludz­
kiego. Zespołowy lot, 

, to nowy poważny krok 
i na drodze do komuni­

kacji międzyplanetar­
nej.

5?

Ź ró d ło  naszych' sukce-* 
sów — to  u s tró j s o c ja li­
s tyczn y , soc ja lis tyczny  sy­
stem  gospodarki, so c ja li­
styczna s tru k tu ra  naszego 
państwa. T a k  je s t! T o  b y ł 
n ie b y w a ły  w z lo t gen ia lne j 
m y ś li, szeroki rozm ach re 
w o lu cy jn e g o  czynu, k tó ry  
o p a rty  b y ł na g łębok ie j 
w ierze  w  lu d , w  jego zdol 
ności tw órcze, w  jeg o n ie ­
w yczerpane s iły .

Uroczyste pouiitanie

zdobywców
przestworzy
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U C ZE S TN IC Y  V I  Zgro  
m adzenia O rga n iza c ji 
C z łonkow skich  SFMD

6
i zw iedzają W arszawę. , Na zd ję c iu : serdeczne 

spo tka n ie  z w arszaw -

L ~
) ry m  Mieście, f C AF—W dow irtsk i -

Zespołowy lo t  radzie«- 
k ich  po jazdów  kosm ic/.- j 
nych , k tó ry  do w iód ł n ie  , 
t y lk o  m oż liw o śc i dalszego ! 
p rze n ikan ia  w  Kosmos, ale 
rów nie ż ^ y k a z a ł.  że m oż- . 
na tam  żyć i pracować 
przez d łuższy . czas, jes t n o . 
w yra  w span ia łym  zw yc ię - • 
stw em  naszej o jczyste j 
n a u k i i  te chn ik i.

Ż Y JE M Y  w  epoce n ieby 
w ałego ro z k w itu  m yśli 
na uko w e j, k iedy uczeni co 
raz śm ie le j i g łę b ie j prze­
n ik a ją  w  na jb a rd z ie j zda­
w a ło by  się - n iedostępne i 
u k ry te  ta je m n ice  p rzy ro ­
dy . Potęga na uk i w yw ie ra  
w  naszych czasach coraz 
w iększy  w p ły w  na roz ­
w ó j p ro d u k c ji i całego ty  
cia współczesnego społe­
czeństwa. U żyta  do n isz­
czyc ie lsk ich  ce lów  s iła  ta 
może przyn ieść ludzkości 
niez liczone nieszczęścia. 
N a to m ia s t w yko rzys ta na  
do ce lów  p o ko jo w ych , 
tw ó rczych , może ona i po 
w in n a  w  o g ro m n ym  stop­
n iu  przysp ieszyć postęp 
społeczny. W naszym  k ra ­
ju  zw ycięskiego kom u n iz ­
mu nauka została dźw ig ­
nę ła i

ICH CZTERECH 
Z KOSMOSU

CZTEREJ radziec­
cy piloci — kosmo- ¡ 
nauci (od lewej): Ju­
r i j Gagarin, Andrian 
Nikołajewi Paweł 
Popoicicz i Hermán 
Titow.

i ogrom ne w yżyn y , 
•adzieeki n ie  szczę 
i ś ro d kó w  d la  za-

NASZE nowe sukce-

S. Chruszczów 
ą charakter z

Przy obecnym stanie

Pierwszy Chleb 
z nowej mąki

BYDG OSZCZ PA P. W po
m orsk ich  m łyn a ch  sezon 
znów  w  pe łn i, ch ło p i p rzy ­
w ożą na p rze m ia ł z ia rno  z 
tego rocznych zb io rów , Z y ­
to  d la  k ilkud z ie s ięc iu  go­
spodarzy zm ielono Już w 
m ły n ie  w Górsku pod To­
run ie m . » po oko ło  3 to ny  
dzienn ie m ie lą m łyn y  w 
pow . B rod n ica . Zdaniem  
m łyn a rzy  — tegoroczne ziar 
no jest suche — a ro ln ic y  
chw ała «obie dobrą mąkę.

Fs pierwszym dniu meczu 
7 p c c p p

22 pkt. dla Polaków
S e n s a c y jn a  p r z e w a g a  

d ru ż y n y  ż e ń s k ie j
N A  S T A D IO N IE  L e g ii w W arszaw ie rozpoczą ł się 

w czo ra j w ieczorem  (przy św ietle  e le k trycznym ) 
mecz Po lska  — RFSRR \v le k k ie j atlę tyce . P ie rw szy 
dzień m eczu u p łyn ą ł pod znakiem  św ie tn ych  w y n i­
ków  rep rezen tanów  P o lsk i, k tó rz y  zd o b y li przewagę 
w  kon ku re nc jach  m ęskich l żeńskich.

Dziś w TV
O GODZ. 20, tele­

wizja nada transmi­
sję z drugiego dnia 
meczu lekkoatletycz­
nego Polska 
RFSRR.

W złowrogim cieniu swastyki

Rośnie 
niebezpieczeństwo 

faszyzmu we Francji

o sprawach sw.cgo

CO Jest po trzebne dla

id i rządy k ra jó w
yc7,nych w łaśc iw ie  

ro zu m ia ły  d ro g i prowadzą- 
do u trw a le n ia  p o ko ju ,

(Dokończenie pą str, Í)

mogą być I y»ARYZ (PAP). Pary­
ski korespondent PAP, 
Jan Gerhard donosi: 

Zuchwały napad bo­
jówki O AS na koszary 
żandarmerii w Lagny, 
gdzie bandyci zabrali 
kilkadziesiąt sztuk bro­
ni, codzienne niemal na 
pady faszystów na ban 
ki, incydenty między 
nimi a policją, kaptu­
rowe morderstwa, wska 
żujące na regulowanie 
jakichś „rachunków” , 
nieustanne prześladowa 
nie Algierczyków koń­
czące się nieraz mor­
derstwami — wszystkie 
te fakty, które oficjal­
ne władze francuskie 
starają się bądź ukrywać 
przed opinią publiczną, 
bądź pomniejszać, wy­
wołują we Francji co­

raz większe zaniepoko­
jenie.

N ie ulega żadnej w ą tp li­
w ości, żc po przegranej w 
A lg ie r ii,  bandy OAS prze­
prow adza ją  teraz szybką re 
organ izację, aby — ja k  to 
zresztą stw ierdza konspira 
c y jn y  b iu le tyn  „K ra jo w e j 
Rady Ruchu O p o ru " by łe ­
go prem iera B id a u lt — 
prze jść do now ej akc ji.

Po o tw a rtym  napadzie na 
koszary żandarm erii, k tó ry  
dow odzi, że zebrania neo- 
h itle ro w ców  w A n g lii oraz 
Ich konszachty z ÓAS i tn 
nym ) ug rup ow an iam i fa ­
szystów w  S zw a jca rii t 
Włoszech n ie  są ty lko  ma­
skaradą, Jak u trzym yw a ły  
liczne pism a burżuazy jne , 
zan iepoko jenie ogarn ia  krę 
gl, k tó re  dotąd us iłow a ły  
bagatelizować sprawę.

K om entatorzy pism  wska 
żują na wagę problem u nk 
c ji band faszystow skich, 
k tó re  zna jdu ją  oparcie w 
przeszło pó łm ilion ow e j rze 
szy repatriantów z Algiery,

P o lacy  prowadzą różn icą 
22 p k t ( ! )  63:4!. a nasze 
pan ie  32:30. W p u n k ta c ji 
łącznej Po lska zdobyła 
prżewagę 85:71.

R ew e la cy jn ie  w y p a d li 
nasi biegacze, poczynając 
od 100 m , k tó re  w y g ra ł 
n iespodz iew an ie  Jóźko w iak 
przed F o lk ie m , a skoń­
czyw szy na 5 km , k tó re  
w y g ra liś m y  po d w ó jn ie  po­
dobn ie Jak b ie g i na 400 i 
1500 m . Szm id t uzyska ł w  
tró js k o k u  16,57 m. Rosja- 

w y g ra li p ło tk i,  ku le , 
rz u t oszczepem 1 skok 

ry t .

meczu pań n iespo­
dz ianką b y ł du b le t d la  
P o lsk i na 100 m oraz zw y

(Dokończenie na str. I)

na PI. Czerwonym
MOSKWA (PAP). Radzieccy „bracia kosmicz 

ni", major Andrian Nikoiajęw i  podpułkownik 
Paweł Popowicz przybyli w sobotę do Moskwy. 
Stolica Kraju Rad powitała ich tak, jak się 
wita największych boh aterów.
KOSMONAUCI przy- Popowicz melduje, że 

lecieli na podmoskiew- zadanie powierzone mu 
skie lotnisko we Wnu- przez partię i rząd wy- 
kuwie na pokładzie 4- konał, że „Wostok 4” 
silnikowego „IŁ-18” w  spisał się bardzo do-
cskorcie siedmiu my- brze i że on sam czuje 
śliwców odrzutowych, się doskonale, 
pilotowanych przez ich Obaj kosmonauci o- 
kolegów. świadczyli, że „gotowi

Kosmonauci przybyli są wykonać każde no- 
z jednej z miejscowości we zadanie KPZR I 
nad Wołgą, gdzie od- Związku Radzieckiego” , 
poczywali i gdzie opo- Wysłuchawszy raportu
wiedzieli szczegółowo Chruszczów serdecznie u-
łpkarznm ł iiP70nvm O śclskał nowych zdobyw-lekarzom l uczonym o ców Kosmosu.
BW ym  m a r a to ń s k im  z e -  U śc isk i w icep re m ie ra  M i-  
s p o ło w y m  lo c ie  k o s -  ko ja n a  — i  d w a j bohate- 
m ic z n y m  d o k o ł a  ś w ia -  *  ° W scla
ta . Po tem  — jeszcze jedno

S r e b r z y s ty  s a m o lo t  p o w ita n ie , z G agarinem  i  
W y ła d o w a ł  o  1? 5? T ito w e m , p o w ita n ie  o f ic ja łw j ią a o w a i  o  ne> gdvż ^  o n i spotkaJ1
Przed budynkiem portu N iko ła je w a  i Popow icza 
lotniczego zebrał się ju ż  w środę, 
wielotysięczny tłum. (Dokończenie na śtr. 2) 
Wśród czekających był 
premier ZSRR Nikita 
Chruszczów, w słomko­
wym kapeluszu i jas­
nym garniturze.

Dokładnie o godz. 13 
drzwi olbrzymiego sa­
molotu otworzyły się i 
na wysokich schodkach 
ukazali się dwaj kos­
monauci — ' po lewej 
Nikołajew, po prawej 
stronie Popowicz. Ra­
zem zeszli na płytę lo t­
niska i przy dźwiękach 
uroczystego marsza 
skierowali się ku try ­
bunie honorowej.

Na trybunie oprócz 
Chruszczowa i innych 
przywódców radzieckich 
byli także rodzice i żo­
na Pawła Popowicza, 
matka i krewni Andria , 
na Nikołajewa oraz Ju­
r ij Gagarin i  Herman 
Titow. Obok trybuny — 
kompania honorowa.

DWAJ kosmonauci 
stanęli na baczność 
przed Chruszczowem i 
zameldowali o pomyśl­
nym wykonaniu pro­
gramu wyprawy. Niko­
łajew powiedział, że w 
czasie lotu utrzymywał 
sprawną łączność ra­
diową z „Wostokiem 4” 
i dodał, iż czuje się do­
skonale.

Wiceminister
Paszkowski
w y je c h a ł
lio Genewy

W A R SZAW A PAP. W  so­
botę w y je ch a ł do G enewy 
w ice m in is te r spraw  zagra­
n iczn ych  — M arian  Nasz- 
kow śk i, k tó ry  przew odn i­
czy de legac ji po lsk ie j na 
K o n fe ren c ję  R ozb ro jen iow y 
1« Państw.

Przerwanie
ognia
ogłoszono
w Hollandii

H A G A  PA P. H olenderska 
A g enc ja  P rasow a poda ła 
że w  sobotę ran o  w  m ie śde 
H o llan d la  ( Ir ia n  Zachodni) 
ogłoszone zosta ło o fic ja ln e  
prze rw a n ie  ognia m iędzy 
s iła m i ho len de rsk im i i  s iła  
m i p a rtyza n ck im i.

T a sama agencja pisze, że 
obserw atorzy z  ra m ie n ia  
ONZ spodziew an i są w  m ie 
ście H o llan d ia  w  przysz łym  
tyg o d n iu .

mBOCIANIEGO

■ S T A TK I NA WEJŚCIU

S/9 i,H U TA  B A ILD O N 1! 
gii z rudą.

M /S i,O D R A’* » Lo nd ynu
nicą.

N orw e- 

i drób- 

H am burga *M /S  C H O C H LIK ’»
drobnicą.

S/S „S O LD E K ”  ł D an ii pod bala­
stem.

M /S  SY R E N KA’» a H els inek z
m iedzią.

S T A TK I NA  WYJŚCIU

S/S ¡,G D Y N IA ’» do H elsinek z węg 

S/9 ..K IELC E ’» do D an ii z węglem. 

JU BILEU SZ „O D R Y ”

STA TE K PŻM  m /s ¡¡Odra’ » p ływ a­
jący  na l in i i  lon dyń sk ie j zakończył 
swój 200-ny rejs. Jednostka została 
zbudowana w  1950 r. przez Stocznię 
Gdańską — p ływ a  w PZM  od 1953 r.

TR A M P  PZM  s/s ¡.Kopa ln ia M ysło­
w ice”  m ia ł po pow roc ie z La Gou- 
lette w  T u n e z ji pó jść na przegląd

roczn y  do Stoczni R em ontow ej. Za­
łoga s ta tku  pod dow ództw em  kp t. 
ż.w . A n to n ieg o  G m itrow icza  zadecy­
dow ała, te  odbędzie jeszcze jeden re js 
do O u lu  1 Lu lea . D z ię k i tem u polskie 
h u ty  o trzym a ją  w  s ie rpn iu  doda tko­
we 10 500 ton  cennej ru d y ,

W PORCIB • i . i  '

W  os ta tn im  tyg od n iu  po rtow e ?  szeze 
c ińscy p rze ła do w a li łączn ie  140 tys . 
ton różnych ła d u n kó w , z czego w  
ciągu os ta tn ie j doby — 23,3 tys . ton . 
R uch w  p o rc ie  nada l n ie w ie lk i. 
P rzy nabrzeżu Czechosłowackim  b ry ­
ty js k i m /s  ¡.C orm a in”  w y ła d o w u je  
4.2 tys . to n  ru d y  f iń s k ie j d la  Czecho 
S łow acji. M /s  „ B a łty k ’ * dobiera w  
Szczecinie p a rtię  k ra jo w e j d ro bn icy ) 
na tom iast P L O -w sk i m /s  S iko rsk i’ » 
w y ła d o w u je  p a rtię  d ro b n icy  o  wa­
dze 4,3 tys . ton.

NA ŁO W IS KA CH

N A M orzu P ó łno cnym  spośród 18a 
zna jdu jących się tam  jed no stek ło w  
ezych najlepsze w y n ik i osiąga ją tra w  
le ry . 17 bm . przo do w a ły  ¡.D a lm orow  
sk ie ”  tra w le ry  — ¡,W is łok”  i  P łoną”  
—po 27 ton , „O d ro w s k i”  ;,M ie dw ie ”  — 
42,5 to n y  oraz „ G ry fa ”  — Skaw a”  — 
20 ton . W  ogólnej ta b e li p rzo du ją  ry  
bacy „O d ry ”  ze Ś w inou jśc ia , k tó rzy  
do dn ia  17 bm. w y ko n a li 61,5 proc. 
p lanu m iesięcznego. K ie ro w n ic tw o  
f lo ty  sp ra w u je  sta tek -  baza s/s ,,Pu 
ła s k i” . S ta tek ¡.Kaszuby”  po opusz­
czeniu A t la n ty k u  spodziew any jes t w  
Szczecinie ok. 25 bm .
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„KOSMOS 8"
; NA ORBICIE
1 M O S K W A  P A P . W  sobotą 
I p rzed po łud n ie m  Z w ią zek  Ra- 
. d2ie c k i u m ie śc ił na o rb ic ie  
oko lo z ie m sk ic j now ego sztucz 

1 nego sa te litą , ósm ego z se rii 
i „K osm os” . W  s p u tn ik u  um iesz 
, czono a p a ra tu rą  na uko w ą, 
przeznaczoną do  k o n tym io w a  

1 n i*  badań w  p rzestrzen i poza- 
1 z iem skie j. Oprócz p rzy rząd ów  
, n a uko w ych  „K osm o s 8”  ma 
w ie lo ka n a ło w ą  ap a ra tu rą  ra - 
d io te lem e tryczną o raz ap a ra tu  
rą  ra d io te chn iczn ą  do m ie rze­
n ia  to ru  lo tu . Z  d a n y c h  rad io tę  
le m e tryczn ych  w yn ika ,. iż 
w szystk ie  u rządzen ia  s a te lity  
p ra cu ją  ja le na leży.

SPADEK L IC Z B *  ¡
LUDNOŚCI •
W BERLINIE  
ZACHODNIM

B E R L IN  P A P . J a k  w y n ik a  z 
zach o d n io b e rliń sk ich  da nych  
s ta tys tyczn ych , w  o k re s ie  od 
koń ca  s ie rp n ia  J961 do  końca 
m a ja  1962 liczba  ludnoSci B e r l i , 
na aachodn lego zm nie jszy ła  
sią o  29 tys . i  w yn o s i obecnie 
2X87 tys .

RAKIETA
1 METEOROLOGICZNA  
» WYSTRZELONA  
1 W  NORW EGII
i OSLO P A P . Z bazy Andoeya i 
, w  pó łno cne j N o rw e g ii w ys trze  , 
łon o w  sobotą ra k ie tą  m ete - 

1 or » log iczną ty p u  „ N ik e  ca- 
i ju n ” , k tó ra  osiągnęła w yso - 1 
i k o ić  106 k m . R ak ie ta  u ży ta  zo , 
s ta ła  do  ba da ń gó rnych  
w a rs tw  a tm o s fe ry  o ra z  z ja w i­
ska zo rzy  p o la rn e j. P ro g ra m ' 
te n  z rea lizo w a ny  zosta ł p rz y  i 
po m ocy S tasiów  Z jednoczo- , 
nych .

W  ROCZNICĘ A
W YZW OLENIA A
PARYŻA <

P A R Y Ż  PAP. m i i  rozpoczną i 
sią w  P a ryżu  k i lk u d n io w e  u ro  . 
czyste o b cho dy  zw iązane z 18 '  
roczn icą  w yzw o le n ia  s to lic y  < 
F ra n c ji.  D z ie n n ik  „H u m a n ité ”  < 
p u b lik u je  a r ty k u ł  cz łon ka  B iu  . 
ra  P o lityczne go  F P K , E tie nn e  ] 
Pa jona, k tó ry  w ś ró d  d ro g ich  i 
każdem u F ra n cu zo w i w spom - ( 
n le ft p rzeszłości na w ią zu je  d o . 
obecnej s y tu a c ji p o l i ty c z n e j ' 
we F ra n c ji.  <

; ,N i*  m ożem y zapom nieć ~  ( 
pisze F a jo n  — że u p rz e w ile jo -  , 
w ana kas ta , k ie ru ją c  s ią  n lena 
w iśc lą  <lo socja illzm u i  obaw a ' 
przed s iłą  mas lu d o w ych , 
w spó łp raco w a ła  z oku pa n tem  i 
h it le ro w s k im , c l  zaś z je j  , 
p rze d s ta w ic ie li, k tó rz y  zna jdo  
w a li sią w  in n y m  obozie — ' 
g ło s ili postawą w yczeku jącą  1 1 
kom p ro m iso w ą . (

PO SOUSTELLEU ¡
— PESQUET ,

R Z Y M  P A P . P o lic ja  Włortca ' 
aresztow ała w  sobotą w e  F lo­
re n c ji by łe g o  d e p u to w a n e g o , 
oo u ja dys to w sk iego  i  O AS-owca 
F ranço is  P  esque la. z n a jd u je  
sią on na  liś c ie  „n iep ożą da - '

1 n ych  cudzoz iem ców ”  i  z »sta- ,
I n ie  z W ło ch  w ys ie d lo n y . ,
, Pesquet zosta ł os ta tn io  w ys ie  
d lo n y  ze Szw ajcarU .

1 NOW Y AMBASADOR 
ZSRR W  HAW ANIE

H A W A N A  P A P . AmbessAO^
, ZSRR w  R epub lice  K u b a ń sk ie j 

A. I ,  A le k s ie je w  w rą c z y ł l is ty  
' u w ie rzy te ln ia ją ce  prezydento :
' w l  K u b y  O sva ldo D o r ticos ow i 
i T o rrad o . W  ty m  sam ym  d n iu  

am basador ra d z ie c k i z łoży ł 
w ien ie c  prze d  po m n ik iem  

' Jose M a r ti.

; Z ostatnie! chwili
H A W A N A  PA P. T ry b u n a ł , 

re w o lu cy jn a  m iasta Cam aguey ( 
skazał na ka rą  śm ie rc i 4 k o n tr  
rew o lu c jo n is tó w . W y ro k  został 1 
w yko n a n y .
R ZY M  PA P. W  oko lica ch  . 
Aequapendente (w  od leg łości 
oko ło  100 k m  na pó łno c  od 
R zym u ) d f t ły  sią odczuć w  so 
bo tą s iln e  w s trząsy  sejsm icz­
ne. P rze ra żen i lu d z ie  w  noc­
n e j b ie l ifn ie  opuszcza li dom y. 
C h w ilo w o  b ra k  doniesień o 
w ią ks rych  s tra tach ,

L O N D Y N  PAP. W  hiszpań­
sk im  m ieśc ie  G erona — ja k  
donoszą z M a d ry tu  — eksp lodo 
w a ł w  sobotą w  je d n y m  z ho 
te ll  k o c io ł cen tra ln eg o  oerze 
w a n i* . 4 osoby zosta ły  zab ite, 
a oko ło  15 od n io s ło  ran y .

K A IR  PA P. P rasa jo rda ńska 
in fo rm u je , te  p re zyde n t W łoch 
Segnl ma w k ró tc e  z łożyć o f i­
c ja ln ą  w iz y tą  w  J o rd a n ii na 
zaproszenie k ró la  Husse in«, 
k tô rv  b a w ił w e  W łoszech w  
u b ie g łym  m iesiącu.

M O S K W A  PA P. D o M oskw v 
p rz y b y ła  g ru p a  prze ds ta w ic ie li 
fiń s k ic h  f i r m  im p o rtu ją c y c h  
m aszyny. P rzed s ta w ic ie le  f i ń ­
sk ich  k ó ł p rze m ys ło w ych  ma 

» ją  zbadać m oż liw o śc i dalszego 
i rozw o ju  h a n d lu  m iądzy F in ían  
i d ią  a ZSRR.

Przemówienie
N.S. Chruszczowa
(Dokończenie ze it r .  1)

Trzeba, aby z ro zu m ie li to  
rów n ie ż p rze c iw n ic y  aocja 
llz m u , aby z rozu m ia ły  to  
rząd y  k ra jó w  k a p ita li­
s tycznych.

P rze c iw n icy  soc ja lizm u 
muszą zrozum ieć, że te raz 
żadna siła , żadne w y s iłk i 
re a k c ji n ie  mogą p rzyw ró ­
c ić  m in io n ych  czasów n ie ­
podzie lnego panow an ia  ka­
p ita łu . N iko m u  n ie  uda 
sią z likw id o w a ć  u s tro ju  so 
c ja lis tyczn eg o  w  pań­
s tw ach , w  k tó ry c h  te n  u- 
s tró j zw yc ię ży ł i  pom yśl­
n ie  sią ro zw ija . Nadszedł 
czas, b y  p rzedstaw ic ie le  
s ta rego św ia ta  zrozu m ie li 
w reszcie n a u k i h is to r ii.

PO TO, b y  lud z ie  m og li 
swobodnie żyć i  n ie  m ar­
tw ić  silą o ju tro ,  trzeba 
stopn iow o, k ro k  po k ro k u  
ro b ić  w szystko  d la  u trw a ­
le n ia  po ko ju  i  os iągnięcia 
powszechnego rozb ro je n ia  
w  w arun kach  śc is łe j k o n ­
t r o l i  m iędzynarodow e j. T rze 
ba  uprzą tnąć a d ro g i p ro ­
w adzącej do rozb ro jen ia  
w szys tk ie  ka m yczk i, k tó re  
jeszcze n ie  zosta ły  up rzą t- 
n ią te , w szystk ie  przeszko­
d y , k tó ry c h  jeszcze n ie  
z likw id ow an o .

PRZEDE WSZYST­
K IM  zaś należy skoń­
czyć z pozostałościami 
drugiej wojny świato­
wej, podpisać traktat 
pokojowy z Niemcami. 
Byłaby to dobra pod­
stawa do rozwiązania 
spornych problemów, 
które istnieją i  kry ją  w 
Bobie groźbą wybuchu 
trzeciej wojny świato­
wej. Wśród nabrzmia­
łych ale nierozwiąza­
nych problemów między 
narodowych są takie 
aktualne sprawy jak u- 
znanie dwóch państw 
niemieckich i  przyjęcie 
ich do ONZ; likw ida­
cja, w oparciu o podpi­
sanie traktatu pokojo­
wego z Niemcami, re­
żimu okupacyjnego w 
Berlinie zachodnim; l i ­
kwidacja baz wojsko­
wych NATO w  Berlinie

zachodnim oraz wycofa 
nie wojsk mocarstw za 
chodnich z Berlina za­
chodniego.

IM P E R IA L IŚ C I wrzeszczą 
że w o jska  o ku pa cy jne  po­
trzebne są rzekom o dlatego 
aby m ieszkańcy B e rlin a  
zachodniego m o g li zacho­
w ać sw ój obecny us tró j 
spo łeczno-po lityczny. Jest 
to  ja w n e  k łam stw o , ponie­
w aż n ik t  n ie  d o kon u je  za­
m achu na u s tró j, ja k i is t­
n ie je  w  B e rlin ie  zachod­
n im , n ik t  m u  n ie  zagraża,

N ie je d n o k ro tn ie  ośw iad­
cza liśm y i  ośw iadczam y, 
że uzn a je m y p ra w o w szyst 
k ich  na rod ów  do w ybo ru  
u s tro ju  społeczno -  p o lity c z  
nego, że n ie  m ieszaliśm y 
sią i  n ie  m ieszam y w  w e­
w nę trzne  sp ra w y  in n ych  
państw . Rząd rad z ie ck i n ie  
ta z  ośw iadcza ł, iż  m ieszkań 
com  B e rlin a  zachodniego 
gw a ra n tu je  sią w y b ó r ta ­
k iego u s tro ju  społeczno -  
po litycznego , ja k ie g o  sobie 
życzą. Ludność B e rlin a  za 
chodn iego p o w inn a  oczyw iś 
c ie  u trzym yw a ć  no rm a lne  
k o n ta k ty  ze w szys tk im i 
pańs tw a m i św iata .

TYLKO szaleńcy — 
mówił N. S. Chruszczów 
— mogą protestować 
przeciwko naszym poko 
jowym propozycjom.

Doświadczenie ostat­
nich czasów wykazuje, 
że jeżeli istnieje pra­
gnienie rozwiązywania 
skomplikowanych pro­
blemów międzynarodo­
wych w oparciu o współ 
pracę z uwzględnieniem 
wzajemnych interesów 
wszystkich stron, to ta­
ka współpraca daje owo 
ce.

PR ZEZ czas d łuższy is tn i*
lo  niebezpieczeństwo, że w y  
da rzen ia  w  Laosie dopro­
wadzą do w o jn y  na  w ie l­
ką  skalą. N iedaw no osiąg- 
n ją to  — Jak w iadom o — po 
zy tyw n e  w y n ik i w  ure gu lo  
w a h lu  p ro b lem u  lao tań sk łe

zgodnie z k tó ry m  Ir ia n  Za 
chodn i od m a ja  1963 ro k u  
prze jdz ie pod zarząd In do  
ne z ji. w  ten  sposób p o io io  
n y  bądzle kres ko lo n ia ln e ­
m u panow an iu  H o la n d ii w 
In do ne z ji.

T e  dwa p rz y k ła d y  w y ­
m ow nie  dowodzą, że skom  
p liko w a ne  p ro b lem y m ię­
dzynarodow e m ożna i  na­
leży  rozw iązyw ać n ie  groź 
bam l wszczęcia now ej w o j 
n y , lecz na drodze poko­
jo w e j. Zw iązek Radziecki 
zawsze p o p ie ra ł i  popiera 
ta k ie  rozw iązyw an ie  skom  
p liko w a n ych  zagadnień, u -  
w aża jąc, że Jest to  Jedynie 
słuszne podejście, odpow ia 
da jące in te resom  po ko ju .

DRODZY towarzysze, 
przyjaciele! — zakoń­
czył premier Chrusz­
czów.
Podstawą naszych zwy 

cięstw w  dziedzinie ba 
dania i  opanowywania 
Kosmosu są sukcesy na 
rodu radzieckiego na po 
lu budownictwa komu­
nistycznego. Oto dlacze 
go w momencie, gdy 
szturmujemy bezbrzeż­
ne przestworza wszech­
świata, nie zapomina­
my też o naszych co­
dziennych osiągnię­
ciach w dziedzinie roz­
woju gospodarki, nauki 
i  kultury. Również one 
napawają nas radością. 
X X II Zjazd KPZR 
zmobilizował ludzi ra­
dzieckich do wielkiej 
walki o trium f komuniz

◄ Zakończony pełnym sukcesem grupowy lot 
kosmiczny Popowicza i Nikołajewa wywo­
ła ł zrozumiałą sensację na całym świecie.

A  Zawarte między Indonezją a Holandią po­
rozumienie przewiduje przejście Irianu Za­
chodniego pod administrację ONZ z dniem 
1. X. br. i  włączenie go do Indonezji z dniem 
l.V . 1963 r.

◄ Wojsko do koszar — oto kwintesencja po­
rozumienia zawartego w Algierze między 
Biurem Politycznym FWN, reprezentującym 
władze cywilne nowego państwa, a przed­
stawicielami w iila i czyli armii.

◄ W Warszawie zakończyło obrady Zgroma­
dzenie Organizacji Członkowskich SFMD, a 
w Leningradzie zaczął się Kongres Między­
narodowego Związku Studentów.

A  Nowej prowokacji dokonali na granicy NRD 
członkowie bońskiej straży granicznej — 

wdarłszy się przez granicę zastrzelili ka­
pitana wojsk pogranicznych NRD R. Arn- 
stadta.

W kosmicznym 
wyścigu 
USA pozostają 
w tyle

„Kosmiczne bliżnię-

go.
Prob lem em  n ie m n ie j ost­

rym , grożącym  w o jn ą , b y ­
ła  sprawa -  I r ia n u  Zachoa- 
niego. W  ostatn ich dn iach 
doszło m iądzy In do ne z ją  a 
H o la nd ią  do porozum ienia*

P ow itan ie  
na PI. Czerwonym

(Dokończenie ze str. 1)

Chruszczów  p o p ro w a dz ił 
następn ie  o b u  kosm onau­
tó w  w zd łu ż  t łu m u  m acha­
jącego tran spa re n tam i i  
rzuca jącego kw lA ty .

P o po w icz szedł n a jp ie rw  
ze swą m ałą  córeczką Na­
taszą, po tem  zos taw ił ją  
p re m ie ro w i, k tó ry  w z ią ł 
Ją za ręką.

Podczas tego tra d y c y jn e ­
go  ju ż  przem arszu przed 
fro n te m  m ieszkańców  M o­
s k w y  o k rz y k i i  w iw a ty  
n ie  m ilk ły  a n i na ch w ilą .

N ik o ła je w  i  Popow icz

— ........... BC__ ______ ,
że na s tę pn i kosm onauci.

P rz y  dźw ię kach „M A R ­
S Z A  KO SM O N A U TÓ W ” , 
k tó ry  P a w eł Popow icz 
śp ie w a ł w  Kosm osie, 
d w a j bo ha te ro w ie , ic h  ro ­
dzice , żona Popow icza i  
m ała N atasza w s ie d li do 
czeka jące j ob ok  lim u z y n y . 
Z  lo tn is k a  p o je ch a li na 
P la c  C zerw ony — m ie jsce  
w iecu .

D łu g i sznu r l im u z y n  
p rze je cha ł w o ln o  33 -k ilo - 
m e tro w ą  trasą z W nukow a 
do serca M oskw y. N iko ła  
je w  1 Popow icz s to ją c  w  
p ie rw szym  sam ochodzie 
m a ch a li t łu m o m  o lb rz y m i 
m i b u k ie ta m i k w ia tó w , 
dz ię ku ją c  za owacje.

p o  obu s tron ach u lic , 
k tó ry m i prze jeżdża ła „ko s  
m iezna proces ja” , zgrom a­
d z iły  sią t łu m y . Lu d z ie  
w d ra p y w a li sią na s łup y , 
ko b ie ty  p rze sy ła ły  ca łusy 
kosm onautom  sto ją c  w  ok  
bach.

NA’ Placu Czerwo­
nym, nad którym góru­
je 20-metrowa makie­
ta obrazująca start po­
jazdu kosmicznego, mo­
rze głów wypełniło ca­
łą wolną przestrzeń. 
Nad tłumem powiewały 
sztandary, unosiły się 
portrety przywódców 
radzieckich i kosmonau 
tów.

G d y sznur l im u z y n  z b li­
ża ł sią do cen tru m , w y ­
puszczono z k la te k  tysiące 
go łąb i.

W ie lo k ro tn e  „ h u r r a ! ”  
roz leg ło  sią na p lacu gdy 
na try b u n ie  M auzoleum  
feąainą POj«WiU i - l  A9*

d r la n  N ik o ła je w  i  Paw eł 
P o po w icz w  to w a rzys tw ie  
p rzyw ó d có w  p a r t i i  i  rzą­
du.

W ie c o tw o rz y ł F ro ł Koz- 
lo w , członek P rezyd ium  i  
sek re ta rz  K C  K P ZR . Po­
te m  p rze m a w ia li A n d r ia n  
N ik o ła je w  i  P aw eł Popo­
w icz .

N ik o ła je w  po d k re ś lił, że 
„w ie lo d n io w y  lo t  zespoło­
w y  w o k ó ł Z ie m i, doskonała

ność i  do k ład ne  lądow ani 
św iadczą w ym o w n ie , do 
czego zdo lny  je s t na ród ra 
dz ie ck i oraz ja k  w yso k i 
poziom  osiągnęła radziec­
ka  nauka 1 te c h n ik a ” .

Z KOLEI przemawiał 
premier Nikita Chrusz­
czów.

Na trybunie oprócz 
dwóch bohaterów oraz 
przywódców ZSRR znaj 
dowały się także rodzi­
ny kosmonautów: dwie 
staruszki — matki w 
chustach i długich spód 
nicach, ojciec Popowi­
cza — Ukrainiec z su­
miastymi wąsami, w 
ludowej haftowanej ko­
szuli (ojciec Nikołajewa 
nie żyje), żona Popowi­
cza, Maria (modnie uczę 
sana, w ciemnej sukni) 
i córeczka Popowiczów 
Natasza. Byli również 
Gagarin i Titow.

M ała N atasz* w zbudziła  
w  pew ne j c h w il i  wesołość 
t łu m u  zebranego na P la­
cu C zerw onym . K ie d y  
w spo m n ia ł o  n ie j p re m ie r 
Chruszczów, »chow ała sią 
za ba lustradą tr y b u n y  i 
do p ie ro  babcia w yc iąg nę ła  
ją  stam tąd i  posadziła 
na poręczy.

Burzą braw powitał 
tłum słowa premiera, 
iż Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR nadało 
obu kosmonautom tytu­
ły  B O H A T E R Ó W  
ZWIĄZKU RADZIE­
CKIEGO.

P<\ wiecu odbyła się 
manifestacja mieszkań­
ców M oskw*.,

Sw o ją  pe łną pośw ięceni» 
pracą p rzyb liż ym y  chw ile , 
k ied y  na całe j p lanecie za 
t r iu m fu ją  w ie lk ie  ide a ły  ko  
m un izm u : po kó j, praca,
wolność, rów ność, b ra te r­
stwo i  szczęście w szystk ich  
narodów.

•  •  •
M O SKW A PAP. K o m ite t 

C en tra lny  KP ZR , P rezy­
d iu m  R ady N ajw yższej 
ZSRR i  Rada M in is tró w  
ZSRR w y d a ły  w  sobotą 
p rz y ję c i*  na cześć n ie  m a­
jącego sobie rów nego o- 
"siągniącia radz ieck ie j na­
u k i i te c h n ik i, na cześć u- 
czonych, k o n s tru k to ró w , in  
żyn ie ró w , te ch n ikó w  1 ro ­
bo tn ikó w , k tó rz y  zbudowa 
l i  udoskona lone s ta tk i ko ­
sm iczne, na k tó ry c h  do­
konano pierw szego W h is to  
r i i  zespolowgo lo tu  w  Kos 
mos oraz na cześć bohate­
ró w  Z w ią zku  Radzieckiego 
A ndriana N iko ła je w a  i  Paw 
la  Popowicza.

W p rzy ję c iu  w z ię li u -  
dzia ł p rzyw ód cy  p a r ty jn i i 
państw ow i z N ik itą  Chrusz 
czowem na czele.

W  p rzy ję c iu  uczestn iczyli 
rów nież szefow ie p laców ek 
dyp lom atycznych ak re dy to  
w an i w  ZSRR.

GIZENGA
ro zp o czą ł
głodówkę

PARYŻ PA P. K o ng ijska  
Agencja P rasow a podała 
do w iadom ości, te  b y ły  w i 
cep rem ier A n to in e  G-izen- 
ica, aresztow any przed oś­
m iu  m iesiącam i i zesłany 
na wyspą Bu laben tba poło 
żoną u u jśc ia  rze k i K o n ­
go, rozpoczął przed cztere 
ma, d n ia m i g łodów kę, k tó ­
ra  zagraża jeg o życ iu . 
D w a j depu tow an i k o n g ij-  
scy, b liscy  w spó lpracow n i 
cy  G izengi, u d a li Się _ do 
szefa o p e ra c ji c y w iln y c h . 
N arodów  7. jednoczonych 
w  Kongo, G a rd ine ra , in- 
in lo rm u ją c  go o ty m  w y ­
darzeniu.
AR ESZTO W ANY pod pre 

tekstem  p rzyg o to w yw a n ia  
„ re b e lii”  G Izenga domaga 
sią bezskutecznie od oś­
m iu  m iesięcy postaw ienia 
go przed sądem, aby w y ­
kazać bezpodstawność tych  
zarzutów. Przypuszcza się, 
że p rzystą p ił on do  g ło ­
d ó w k i, aby poprzeć swe 
żądanie.

S p ł o n ą ł  
w  ł ó ż k u

OPOLE PAP. A n to n i G i-
Jeln low skl p rzyb y ły , z W ar 
szawy służbowo do Koźla, 
ud a ł sią tam  na nocleg do 
miejscowego hote lu . Od n ie  
zgaszonego papierosa w  
poko ju  w ybu ch ł pożar. 
P rzyby li strażacy w yn ie ś li 
G ije ln iow sktegó t. płonące­
go łóżka. N ieste ty, m im o 
zastosowania w szelk ich 
środków  nie udało sią lęka 
rzom  u trzym ać co przy  ty  
cii«.

„Księżycowy kamikaze”  
musiał by więc pozo­
stać na Srebrnym Glo­
bie dopóki USA nie 
wyprodukowały by ra­
kiety o mocy, pozwala­
jącej na powrót. Powro 
tu doczekał by oczywiś­
cie pod warunkiem, że 
rakiety dowożące mu 

, zaopatrzenie byłyby cel 
ta — tak cały świat ne oraz jeśliby przed 
określa Popowicza i Ni tem nie zginąi z gorąca, 
kołajewa — zdobyły dla mr0ZUi radiacji słonecz- 
swej ojczyzny kolejną nej czy od meteorytu.
palmę pierwszeństwa w Skuteczność tego „pla
P ^ ‘ebny™SA wyścigu nu^iest^wątpliwa, ’ale Z*KK — U5A. trzeba prwmać> ie tan

M W , » « « .  ! e- °  S ' * » 1» 1 n i 'brakuje.

Polska 
w Genewie

„13 sierpnia w rest»»* 
racji Bundestagu zaja­
dano w najlepsze, bie­
dy o godz. 12.00 roz­
legły się w głośnikach 
radiowych dźwięki za­
chodnio * berlińskiego 
„dzwonu wolności” . 
Nikt nie przerwał je­
dzenia, a niektórzy na­
wet nie wiedzieli a 
co chodzi”  — ubolewał 
w korespondencji z 
Bonn „FRANKFURTER 
RUNDSCHAU” .

Tak to próba podtrzy 
mania zimno-wojennej 
atmosfery wokół Berli­
na zachodniego ponio­
sła fiasko.

Do miliona 
niedaleko

Z każd ym  m iesiącem  
p rzyb yw a  w  Polsce aboe 
ne m ów  rad ia  i  te le w iz ji.
Jak w y n ik a  z o p ub liko ­
w an ych  w łaśn ie danych»

do 5 603 000, a te leabonen 
tó w  do ponad 750 000.

P rognozy przew idu ją»  
że do końca ro k u  będzie 
w  Polsce zainsta low anych 
5 900 ooo ra d io o d b io rn ikó w  

oraz 903 ooo te lew izorów . 
A  w ięc do m ilio n a  j u t  

n ieda leko.

Dalekopisem
przyjaźni:
A WĘGRY

Ot  »¡EMSKA

i.U SA w y s trz e li ły  swe­
go p ierw szego sate litą  w  
4 m iesiące po w ystrze le ­
n iu  pierwszego sa te lity  
przez ZSRR. Pow tórzen ie 
lo tu  Gagarina w ym aga ło 
Już up ływ a  10 m iesięcy. 
USA dotychczas jeszcze 
n ie  p o tra f iły  dorów nać 
Z w ią zko w i Radzieckiem u 
je ś li chodzi o lo t T ito w a  
i  n ie  zdo ła ją tego doko­
nać przed up ływ em  da l­
szych 6 m iesięcy, a za­

te m  dop ie ro  w  18 m iesię 
cy  po lo c ie  kosm onauty  
radzieckiego. Jeś li cho­
dz i o obecny lo t  obu kos 
m on au tów  radz ieck ich , 
to  S tany Zjednoczone 
będą m og ły  zrealizować 
podobny p rogram , znany 
pod nazw ą „G e m in i” , do 
p ie ro  w  s ie rpn iu  1964 r., 
a zatem  rów no  w  2 la ta  
po loe le N iko ła je w a  i  Po 
po w ieża” .

W ten sposób zbilan-

O *! proc. przekroczył 
węgierski eksport pla­
nowe zadania na I pólro 
cze br. W porównaniu 
z analogicznym okre­
sem ub. roku — wywie- 

przem ów ien ie  delegat ziono o 15 proc. więcej 
towarów. Eksport do 
krajów Ipapitalistycz- f

Na ko n fe re n c ji rozb ro­
jen io w e j w  G enewie w y ­
głosił w  ty m  tyg od n iu

CHINY
W chmurach, ponad

nych , proponu jące kom ­
pro m is  pom iędzy s tanow i 
sk ie n i rad z ie ck im : k o n tro  „  „ „ „ . „ . „ w .
L S 5  wzburzonymi fatami Mo
ry k a ń s k im : przez system  zza, 9 smoków bawi $1% 
m iędzynarodow y. „N o w e  perłami. Taki obraz 

n'A" przedstawia mozaikapropozyc je  USA — m ó­
w i ł  p ro f. M . Lachs — po - . ,  ,
zba w ia ją  m em orandum  „Dziewięciu SmokOW , 
w arto śc i kom p ro m isu ” . "  '  '  “ *

Berlińezycy 
poszli 
na zieloną 
trawkę

„Mieszkańcy Berlina 
zachodniego woleli spę 
dzić dzień w lasach i 

sowała kosmiczny wy- na basenach...” . Oto naj 
ścig ZSRR-—USA ame- lapidarniejsza relacja 
rykańska gazeta „WA- (Reuter) z zaplanowa- 
SHINGTON STAR”. A nych z wielkim rozwia­
nie mogący być posą- chem przez senat za- 
dzónym o stronniczość chodnioberliński „ob- 
brytyjski uczony, dy- chodów” pierwszej rocz 
rektor obserwatorium nicy decyzji rządu NRD 
v/ Jodrell Bank, sir umocnienia granic pań 
Bernard Lovell skomen stwowych republiki na 
tował lot radzieckich terenie Berlina. Rów- 
kosmonautów m.in. nież w NRF potrakto­

wano „rocznicę" per 
tak góruje noga, co wprawiło tam- 

dziedz in ie  tejszych macherów po­
litycznych w zdenerwo

stwierdzeniem, że 
ii...ZSRR 

ńad USA
te c h n ik i rak ie tow e j, 
m ożliw ość dogonienia ro
syjskich osiągnięć przez wanle. Zarówno kościół 

^  ,ciągu . nvfibI,ż'  ewangelicki jak i kato- 
odiSa”! 131 1CSt ° Helci odmówiły wydania 

polecenia bicia w koś* 
Jak poprawić lokatę cielne dzwony w po- 

w tym wyścigu — oto ludnie 13-ego. W żad- 
problem nurtujący Ame nym z miast, poza k il-  
rykanów. Prezydent ku mniejszymi, nie 
Kennedy obiecuje zwięk wstrzymano w południe 
stenie środków finanso- 13-ego na minutę ruchu 
wych, które zresztą i ulicznego, jak tego do- 
tak już podwojono w magało się „Kuratorium 
ciągu ostatnich lat. Niepodzielne Niemcy” 
Dwaj amerykańscy in- — jedna z rewizjoni-

licząca sobie ponad 500 
lal. Jest to w tej dzie­
dzinie największe dzie­
ło chińskich rzemieślni­
ków na przestrzeni ostat 
nich 2 000 lat. W Peki­
nie wykonano ostatnio 
reprodukcję tej mozaiki. 
Waży ona ponad 1 tonę 
i  składa się ze 110 gla* 
zurowanych cegieł.

Nasza
encyklopedia

FEDERACJA 
MALAJ Z JI

w  Lo nd yn ie  podpU ane 
przed pa ru  dn ia m i po ro  , 
zum ien ie co do pow oła­
n ia  z dniem  3 t.v m .lM S  
r. nowego tw o ru  państwo 
wego, a m ia no w ic ie  Fed* 
ra c ji M a la jz ji. W  je j  
sk ła d  m a w e jść  a k tua ln a  
Federacja M a la jó w . S in - 
gapoor, ko lo n ie  b r y ty j ­

skie, Saraw ak i  F in . B o r  
neo oraz p ro te k to ra t b ry  
ty js k i B ru n e i. N ow e 
państw o liczyć  będzie o k . , 
10 m in  ludnośc i. J a k i je s t 
cel p o w o ływ an ia  Federa­
c j i  M a la jz ji?  Kom entarze 
b ry ty js k ie  n ie  zos taw ia ją , 
co do tego w ą tp liw o śc i. 
Chodzi o zm ajo ryzo w a ń ie  
przez rea kcy jn e  i  p ra w i­
cow e elem enty m uzu lm ań 
sk ie  pow ażnych s ił póśtą 
pow yeh i  a n ty k o io n if l l-  
nych S ingapooru, a ty m  
sam ym  zapew nien ie t r w *  
łośc i b ry ty js k ie j bazie 

w o jsko w e j w  ty ń l p o r-
cie.

żynierowle J. Cord i L. 
Seals proponują nato­
miast przyjęcie D ia n u : 
„kosmiczny kamikaze” .
Ponieważ opóźnienie 
USA polega na nie 
posiadaniu przez nie 
rakiet odpowiedniej mo 
cy. dlatego proponują 
oni ubiegnięcie Związ­
ku Radzieckiego na 
Księżycu przez wysła­
nie tam ochotnika przy 
pomocy rakiety, któ­
ra nie mogłaby jednak
p$Wró.cić na Ziemię.

stycznych organizacji.

Sporządził

J. B A B lfiS K t
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Przed pierwszym 
dzwonkiemM Ł O D Z IE 2  S ZK O L­

N A  I  N A U C Z Y C IE L E  
„ Ł A P IĄ ”  JESZCZE O- 
S T A TN IE , S K Ą P E  PRO 
M IE N IE  W A K A C Y JN E ­
GO SŁO Ń C A, A L E  L U  
D Z IE  OD KTÓ R Y C H  
ZA L E 2 E C  B Ę D Z IE
P R Z Y S Z ŁY  ROK
S Z K O LN Y , D O P IN A JĄ  
PR Z Y G O T O W A N IA  DO 
N IEG O  N A  O S TA TN I 
G U Z IK . W ŁA Ś C IW IE  
TYC H  S ZK O LN Y C H  
G U Z IK Ó W  JEST K I L ­
K A , A  IS TN IE JE  
O B A W A , ZE N IE K T Ó ­
RE Z  N IC H  M O ŻN A  
B Ę D Z IE  Z A P IĄ Ć  T Y L ­
KO  Z W IE L K IM  T R U ­
DEM.

N A  re m o n ty  k a p ita ln e  i 
bieżące, w ładze szkolne na 
szego w o je w ó dz tw a  prze­
in a c z y ły  w  ty m  ro k u  oko­
ło  20 m ilio n ó w  z ło tych . 
Z godn ie  z p lanem  prace 
na leża ło  p rzeprow adzić  w  
150 b u dyn kach  szkół pod­
s ta w o w ych  1 pozostałych 
ty p ó w . T rudność po legała 
na ty m , że ro b o ty  można 
w  zasadzie w y ko n yw a ć  t y ł  
k o  w  m iesiącach w aka cy j 
nych . P rzeds ięb iors tw a re ­
m on tow o -b u d o w la n e  b ro ­
n ią  s ię  od la t  ja k  lw y  
przed p rzy ję c ie m  szko l­
n ych  zleceń, zwłaszcza je  
ż e li chodzi o  o b ie k ty  zna j 
du jące  się poza Szczeci- 
nem . Pow ód? N ieop łaca l­
ność. Rezu ltat? W  dziewkę 
c iu  szkołach po w ia to w ych  
(S ta rg a rd . P y rzyce, G r y f i ­
no , Łobez) ro b o ty  n ie  zo­
staną zakończone do 1 
w rześnia .

Podobn ie  rzecz m a się z 
in w e s tyc ja m i. W  ro ku  
szko ln ym  1962-1963 w oje-, 
w ó d z tw u  naszemu przybę 
dz ie  24 now ych  szkół o 183 
izbach le k c y jn y c h . A le  do 
1 w rześn ia  oddanych zosta 
n ie  ty lk o  18 szkół.

DRUGĄ przeszkodą 
’do pokonania będzie 
zaopatrzenie w podręcz 
n ik i szkolne. Ogólnie 
sytuacja jest znacznie 
lepsza niż w ubiegłym 
roku, mimo to pozosta­
wia jeszcze wiele do 
życzenia. Na razie kie­
rownicy szkół składają 
zapotrzebowania i do­
piero we wrześniu moż

na będzie ocenić prze­
bieg trwających obec­
nie zabiegów.

TRWAJĄCE od dwóch 
la t zabiegi mające na 
celu zbliżenie szkoły 
do życia, nabiorą w 
tym roku nowych ak­
centów. Kształcenie po 
litechniczne rozpocznie 
się już w pierwszej kia 
sie szkoły podstawowej. 
i wchodzić będzie w 
skład pierwszego etapu 
realizacji reformy szkol 
nej. Ministerstwo przy­
znało naszemu woje­
wództwu poważne kwo 
ty na uzupełnienie wy­
posażenia pracowni tech 
nicznych. Trudności lo­

kalowe nie pozwalające 
na tworzenie odrębnych 
pracowni rozwiązywane 
będą w drodze organi­
zowania tzw. klaso-pra 
cowni.

(Dokończenie na str. 5)

PR ZY  50-tysięcznym  
„J u n a k u ”  n ie  na leży 
zapom inać o ta k ich  
p ra cow n ika ch  SFM  ja k  
m a js te r Józe f O L- 
S Z A N S K I (na zd jęc iu ). 
On to  bow iem  przyczy­
n i ł  się sw y m  pom y­
słem  do tego, że dz i­
s ia j k ó ł do  „J u n a k a ”  
n ie  trzeb a podw ozić  do 
s tanow isk w ózka m i, 
lecz spe c ja ln ym  prze­
no śn ik ie m  ponad taś­
m ą m on tażow ą, prze jeż  
dza ją do m ie jsca 
znaczenia.

Wrzesień pod znaliiem polskiego filmu
1 WRZEŚNIA w Szcze 

cinie, podobnie jak w 
całym kraju, rozpoczną 
się Dni Filmu Polskie­
go. Na ekran „BAŁTY­
KU ” wejdzie 6 premie­
rowych obrazów.

Festiwal zainauguru­
je  „DOM BEZ OKIEN” 
— historia ludzi z ma­
łego. wędrownego cyr­
ku. Drugi film  ..SPÓŹ­
NIENI PRZECHOD­
NIE” składa się z 5 no 
wel reżyserowanych 
przez: Gustawa HO­
LOUBKA. Andrzeja 
ŁAPICKIEGO. Adama 
HANUSZKIEWICZA. 
Jerzego ŁAPICKIEGO 
i  Jana RYBKOWSKIE- 
GO. Scenariusz — na 
podstawie powieści St. 
DYGATA pt. „Pola E li­
zejskie” .

„J A D Ą  GOŚCIE. JA D Ą ” , 
to  współczesna kom edia 
obycza jo w a  z M itch e l K o­
w a le m , am e ryka ńsk im  a k ­
to re m  po lsk iego pochodze­
n ia  w  r o l i  g łó w n e j.

Z na ny  reżyser i scena­
rzys ta  Janusz N asfeter 
p rze ds ta w i nam  sw ó j ko le j, 
n y  f i lm  „ o  dzieciach dia 
d o ro s łych ”  p t. „M O J STA 
R Y ” . W  r o l i  g łó w n e j, ty m  
razem  pow ażnej, A d o lf 
Dymsza.

O b ie cu ją cy  ty tu ł  ..T TY  
ZO S T A N IE S Z  IN D IA N I­
N E M ”  nosi m łodz ieżow y 
f i lm  p rzyg od ow y zrea lizo­
w a n y  na podstaw ie po­
w ie śc i W. W oroszylskiego'

Et. „P rz y g o d y  z tom ahaw  
lem ” .

Premiery w „Bałtyku“ 
Powtórki w „Polonii“ 
Dokumenty w „Pionierze“

A OTO ju b ile uszo w y 
„J u n a k ”  na tle  załogi 
obs ług u ją ce j taśmę pro 
du kcy jną .

Tekst i  zd jęcia: 

ST. C IE Ś LA K

Gustaw Holoubek zaproszony
O sta tn ią pozycją fe s tlw a  N IE R A ” . Będzie tam  moż- 

low ą będzie f i lm  dokum en na obejrzeć f i lm y  doku- 
ta ln y  p t. „ A B Y  K W IT Ł O  m en ta ln e  nagrodzone na 
Z Y C IE ” , z rea lizo w a ny  przez zakończonym  n ie da w no w  

K ra k o w ie  I I  O gólnopo l­
sk im  F es tiw a lu  F ilm ó w  
K ró tko m e tra żo w ych , a ta k  
że in n e  ceńne pozycje te ­
go ga tu n ku  f i lm u .

W d ru g ie j po łow ie  wrześ 
»¡a w k in ie  „P R O M IE Ń ”  
czekać na nas m a ją  f i l -

de Szczecina
m y, w  k tó ry c h  w ys tęp u je  
G ustaw  H O LO UBEK. Fe­
s tiw a l ten  p rzyg o to w yw a ­
n y  jes t przez CW F 
w  zw iązku z p ro je k to w a ­
n ym  zaproszeniem  do 
Szczecina tego po pu la rne ­
go a k to ra , (aż)

W y s t ę p y  T e a ^ r t t  
fil©lsi©śląskfeg©

F R A G M E N T głośnej 
w  ła ta ch  h tię dzyw o jen ­
nych sz tu k i M a r ii Mo- 
rozow lcz - Szczepkow- 
sk .e j „S p ra w a  M on i­
k i ” . P rzyp o m n ia ł ją  ,pu 
b liczn ośc i szczecińskiej 
Państw . T e a tr  D olnoślą 
sk i. W re żyse rii Sab iny 
M ie lcza rek  I scenogra­
f i i  Tadeusza R a jko w - 
skiego. N a zd ję c iu : od­
tw ó rczyn ie  r ó l g łó w ­
n ych : Jadw iga Z ie ­
m iańska (M o n ika ) 1 Sa 
b in a  M ie lcza rek  (A n­
na).

jubilatów JUNAKA“

JAK podawaliśmy, 
w ub. piątek z taś 
my Szczecińskiej Fa 
bryki Motocykli zje­
chał 50-tysięczny 
„Junak” . Na jubilcu 
szowej uroczystości, 
po meldunku prze­
wodniczącego rady 
robotniczej J. STA­
SZAKA o wykona­
niu zadania — dy­
rektor SFM Stani­
sław FORTUNSKI 
złoży! serdeczne po­
dziękowanie załodze 
za pełną poświęcenia 
pracę.

DYR. ST. FORTUN 
SK IE M U  załoga zgotc 
wała m iłą  n iespbdzian 
kę. Otóż w tym  sa 
m ym  d n iu  k ied y 
taśm y zjeżdżał 50-t j  
s ieczny „ J u n a k " ,  dy r. 
St. F o rtu ń sk i obchodził 
swe 50-lecie urodzin.

N A  ZD JĘ C IU ; d y re k ­
to r p rz y jm u je  życze­
nia od załogi. Z  oka­
z j i  te j „ K u r ie r ”  prze­
syła po pu la rne m u d y ­
re k to ro w i w ie le  ser­
decznych życzeń.

Różowy głaz
- pomnikiem
przyrody

P R Z E P IĘ K N Y , o p a lizu ją  
fey ko lo re m  różow ym  głaz 
n a rz u to w y  w  B o ro w cu  w  
w o j.  z ie lonogórsk im  został 
uzn an y  za o b ie k t zab y tko  
w y  i  będzie tra k to w a n y  
ja k o  p o m n ik  p rzy rod y . 
Jest to  kolos o ob ję tośc i 12 
m  sześć, c a łko w ic ie  spoczy 
w a ją c y  na p o w ie rzchn i zie 
ta i,  (ał)

G ustaw  H O LO UB EK

czołów kę fi lm o w ą  W ojska 
Po lskiego, o b razu ją cy  ak ­
tu a lne  os iągnięcia Lu do w e 
go W ojska Po lskiego, 
a także okres przed 
w ybu che m  w o jn y  1 
bezpośrednio po je j  zakoń 
czeniu. Do fi lm u  w ylcorzy 
stano w ie le  m a te ria łó w  ar 
ch iw a ln ych , m. !n. z in ­
nych k ra jó w .

N ajlepsze po lsk ie  f i lm y  
p o w tó rko w e  (15 ty tu łó w ) 
w ejdą we w rze śn iu  na e- 
k ra n  k in a  „P O L O N IA ” . 
Zobaczym y ta m  m. in .: 
„K rz y ż a k ó w ” , „Zakazane 
p io sen k i” , „P o p ió ł 1 d ia ­
m en t” , „K a n a ł” , „ I re n a  
do dom u” .

K in o  „D E L F IN ”  uczci pa 
m ię ć  zm arłego przedwcześ 
n ie  po lsk iego reżysera An 
drze ja  M un ka . Od 1 do 16 
w rześnia w yśw ie tlan e  tam  
będą jeg o f i lm y :  „G w ia z ­
d y  muszą p ło ną ć” . „B łę ­
k itn y  k rzyż ” , „C z ło w ie k  
na to rze” , „F .ro ika ”  i 
„Zezow a te  szczęście” .

In te re su ją co  zapowiada 
się ró w ę ie ż  p ro g ram  „P.IO

Prawo na co dzień

KIEDY Klemens W. zachorował i we­
zwał Pogotowie Ratunkoioe, karetka przy 
wiozła felczera, który zastępował lekarza 
dyżurnego na stacji Pogotowia. A felczer 
zastrzyknął mu sulfathiasol tak nieszczęś­
liwie, że uszkodziwszy przy tym nerw kul- 
szowy, spowodował trwały niedowład 
prawej nogi chorego.

Sprawa Klemensa W. o rentę miesięcz­
ną i jednorazowe zadośćuczynienie za der 
pienia fizyczne wytoczona władzy zwierzch 
mej Pogotowia Ratunkowego t. j. Prezy­
dium WRN, zawędrowała aż do Sądu Naj­
wyższego.

Powszechnie uznana zasada prawno głc 
si. że zakład społecznej służby zdrowia nie 
odpowiada za szkodę wyrządzoną pacjen­
towi przez zawiniony błąd lekarza, o ile 
bjąd ten dotyczy diagnozy i terapii. Zasa­
da ta opiera się na założeniu, że w tych 
dziedzinach lekarz jest całkowicie nieza­
leżny od zatrudniającej go instytucji i że 
w zakresie przyjętej metody i sposobu le­
czenia nie mogą go wiązać żadne polece­
nia kierownictwa zakładu Odpowiedzial­
ność ponosi więc sam lekarz.
W SPRANIE Kleme nsa W. chodziło toięc 

o ustalenie czy wykonanie zastrzyku nale­
ży do dziedziny terapii, czy też jest to

KTO ODPOWIADA 
ZA FELCZERA?

czynność z zakresu organizacji opieki nad 
chorym. I problem podstawowy czy zasa 
dy ,odpowiedzialności lekarzy obejmują 
również felczerów?

Sąd Najwyższy uznał, że wykonanie za­
strzyku nie można zaliczyć do zakresu dia­
gnozy i terapii lekarskiej A jeśli chodzi
0 reguły odpowiedzialności lekarzy, to są 
one — zdaniem Sądu Najwyższego — uza­
sadnione szczególnym zaufaniem, jakim  
cieszą się lekarze z uwagi na kwalifikacje 
zawodowe uzyskane w czasie długninca- 
łych studiów. Natomiast felczerzy, którzy 
podlegają kontroli lekarzy nawet w zakre­
sie tych czynności, do których sę upraw­
nieni, nie mogą być uznani za pracowni­
ków niezależnych od zatrudniających ich 
instytucji i  nie związanych poleceniami kie 
rownictwa zakładu. Dlatego zakład ponosi 
za felczera odpowiedzialność cywilną.

KLEMENS W. wygrał sprawę o rentę
1 zadośćuczynienie za ból i  cierpienia f i­
zyczne. (m : B.)

S p r j j w a
M o n i k i “
IłOlOZDWIGZ - 
SZCZEPKOWSKIEJ

JEŻELI — poza tzw. „życio­
wym’’ tematem — jest w' tej sztu 
ce M arii Morozowicz-Szczepkow- 
skiej coś naprawdę autentyczne- . 
go, to chyba tylko dużo goryczy 
i wzgardy, z jaką traktuje autor­
ka pleć męską, niedobrego spraw 
cę kobiecej niedoli. Oto trzy 
przedstawicielki pici omal że 
anielskiej: architekt, lekarz i „po 
moc domowa”  — i  tak się prze­
dziwnie składa, że wszystkie są 
ofiarami pewnego kandydata na 
literata, który — zamiast pisać 
książki — uwodzi po kolei wszy­
stkie te panie i  jeszcze kilka in ­
nych. Skądinąd, jak wynika z 
treści sztuki, wychodzi ' łb i to ' U>; 
końcu na zdrowie: wszystkie, po 1 
przejściu rozmaitych wewnętrz­
nych katuszy, otrząsają się z klę­
ski i  zdobywają samodzielność. 
Szkoda, że tego demona w spo­
dniach autorka nie wyprowadza 
no scenę, możemy się tylko do­
myślać, co to za gagatek. Po­
da jm y go nieco z dialogów po­
krzywdzonych pań, dialogów — 
dodajmy — na ogól niezbyt inte­
resujących, ozdobionych mnó-  
siwem tyrad i mniej lub bardzie}' 
.złotych myśli” .

PrzypomiTjp, się tu Zapolska z
je j antymęską obsesją — tylko, 
że u niej sytuacje, dialogi, akęja, 
są wciąż jeszcze prawdziwym 
wzorem swego rodzaju mistrzo­
stwa w operowaniu efektami sce 
nicznymi, pokrywającymi często 
intelektualny niedowład treści.-

Niestety, tych scenicznych, a 
wciąż u Zapolskiej żywych war­
tości, brak sztuce Morozowicz- 
Szczepkowskiej.

Sztukę wyreżyserowała Sabina 
MIELCZAREK, utalentowana ar­
tystka, którą pamiętamy z wielu 
wybitnych ról z okresu dyrekcji 
Emila Chaberskiego w teatrze 
szczecińskim. Wyreżyserowała 
zręcznie i  inteligentnie, w miarę 
możriości usuwając najgroźniej­
sze mielizny sztuki. Grala też w 
niej rolę Anny — architekta, wy 
glaszającej najwięcej dyskrymi­
nujących ród męski „złotych my­
śli”  — nie je j to wina, że więk­
szość z nich przypórninala tzw. 
drętwą . mowę. Najdotkliwiej 
skrzywdzonym, a pełnym wdzię­
ku kobieciątkiem — lekarką Mo­
niką była Jadwiga.,ZIEMIAŃ­
SKA, najzaradniejszą ząś z uwie 
izionych była Henryka BALDY 
jako „pomoc domowa”  — Anto­
sia. W ¿limie przedstawienie ra- 
cęej niezbyt interesujące, wybór 
sztuki podyktowany■ zapewne tyl 
ko względami na je j małą obsadę. 
ł szkoda, z łat minionych parnię 

tamy przecież, że Teatr Dolnoślą­
ski stać na ambitniejsze pozycje.

~T0ks~ JORDAN. J
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DYREKCJA OŚRODKA
ŚREDNICH SZKOL MEDYCZNYCH W  SZCZECINIE

ogłasza dodatkowe 
zapisy

na rok szkolny 1982/63 

do następującej szkoły, po maturze: |

— 2-letniej Szkoły Laborantów Medycznych:

a) dział analityczny
b) dział elektroradiologiczny.

Bliższych informacji udziela sekretariat Ośrodka przy 
ul. WI. Broniewskiego blok 4. tel. 712-01 od godz.

Przetarg nieograniczony
na roboty Instalacji centralnego ogrzewania w  Wo­
jewódzkiej Stacji Napraw Samochodowych WZGS 

Szczecin-Dąbie ul. Słupska nr 76

o g ł a s z a

ZAKŁAD TRANSPORTU WZGS SZCZECIN-DĄBIE  
ul. Pomorska 53/57, tel. 32-195.

Wartość robót w/g kosztorysu wynosi zl 41 tys.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne. ^

Oferty należy składać w  biurze Zakładu Transportu 
przy ul. Pomorskiej n r 53/57 w  terminie do dnia 3 
września 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 4 wrześ 
nia 1962 r. o godz. 10. Zastrzega się prawo wybo­

ru  oferenta bez podania przyczyn.
4128-K

Dnia 18 sierpnia 1962 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach

Dr med.

Walenty Sawiński
Inspektor d/s Orzecznictwa Wydziału Zdrowia I Opieki 
Społecznej Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Szczecinie, Lekarz Sądowy Miejskiej Przychodni Obwo­
dowej N r 2, długoletni ofiarny pracownik Miejskiej 
Służby Zdrowia, odznaczony Srebrnym Gryfem Po­

morskim.

W  Zmarłym straciliśmy sumiennego, szlachetnego 
lekarza społecznika i dobrego Kolegę.

Zonie i Synowi wyrazy najgłębszego 
współczucia składają:

MIEJSKA PRZYCHODNIA OBWODOWA 
NR 2 W SZCZECINIE

ORAZ WSZYSCY PRACOWNICY MIEJSKIEJ 
SŁUŻBY ZDROWIA

____________'______________________________4145-K

(G Ł O S Z E N IA

D O C H O D ZĄ C Ą op ie­
kun kę  do rocznego 
dziecka p rz y jm ie m y  od 
zaraz. Zgłoszenia: 5-go 
L ipca 12—6, godz. 17— 
20. 6479-G

R d I Z Q
rO S Z U K U JĘ  w spó ln i­
ka z go tó w ką  do  do­

brze  prosperu jącego za­
k ła d u  p ro d u k c ji spo- 
tv w c z o - ro ln e j. Zgłosze­
n ia : te le fo n  38-183, od 
godz. 18 d o  21. 6477-K

POMOC do dw o jga 
dz iec i po trzebna na­
tych m ia s t. Zgłoszenia: 
Jan ick iego 17—13, od 
godz. 18—20. 6483-G

RPRZEDAŹi
RllERUCHOMOSClI P IA N IN O  pierwszo­

rzędne j m a rk i o k a z y j­
n ie  sprzedam . A l. P ia­
s tó w  63—3. 6481-GJO ZFFO W  — sprzedam

dom ek m urow a ny , trz y  
izby. łaz ienka . O fe rty  
p isem ne: „R-2629”  PAR  
— W arszawa. Foznań- 
aka 38. 4127-K

P10KAIE]

M ŁO D Ą  m ieczną k ro ­
wę sprzedam. Szcze- 
c in -G o lę c ino , P o kp ju  n r  
2. 6482-G

SAMO CHÓD „S y re n a ”  
— sprzedam. W ia do­
mość: K o n o p n ick ie j 44.

6433-G

C E N T R A LN E  B iu ro  
K o n s tru k c ji O krę to­
w ych  n r  1, O ddz ia ł w  
Szczecinie zam ien i dw a

SAMOCHÓD „W arsza­
w a ”  p iln ie  sprzedam. 
Ogladać: poniedzia łek, 
u!. Tatrzańska 6. godz. 
10—15. 6484-K

]

w e b u d o w n ic tw o  —
spó łdzie lcze) w  Pozna­
n iu  na podobne w
Szczecinie. B liższych in  
fo rm a c ji udzie la D z ia ł 
Z a tru d n ie n ia  Szczecin, 
v l .  Ludow a 11/12, le i. 
39-223, od godz. 7.15— 
1115. 4199-K

E M ä c ä
MOC dom ow a n r 
łe po trzebna. Juran- 

12 m. 2. te l. 72(1-93 
•m -G

SAMO CHÓD „M ik ru s ”  
sprzedam. Oglądać od 
po n ie dz ia łku , godz. 16— 
20, M ochnack iego«, te l. 
729-91. 6485-G

„S Y R E N Ę ”  używ aną 
— sprzedam , te le fon  
71-585. 6488-G

ZG U BIO NO  leg itym a­
c ję  pracow niczą oraz 
przepustkę PRC 1 P na 
nazw isko W ito ld  B a ry ­
łą , 6487-G

U Ż Y W A N Y
EKSPRES KA W O W Y  
20- li t r o w y  na da jący 
się do rem on tu  — 
e le k tryczn y  w zg lęd­

nie  gazowy

z a k u p i

O fe r ty  p ro s im y  k ie ­
row ać do daia łu hand 
lew ego Spółdz ie ln i 
„P ia s t”  w  Szczecinie, 
u l. Sśorrady n r  1.

4090-K

OŚRODEK 
S Z K O LE N IA  

ZAW ODOW EGO 
S TO W AR ZYS ZEN IA  

KS IĘG O W Y CH  

W SZC ZEC IN IE  

p rz y jm u je  zapisy na

KURSY
R AC H UN K O W O ŚC I

In fo rm a c ji  udzie la 
s e k re ta ria t Ośrodka 
przy  u l. P a rtyzan tów  
n r  1, I p ię tro  lu b  te ­
le fo n iczn ie  n r  398-32, 
godz. od 10 do 17.

4121-K

P r a c o w n i c y  1
1 --- flM ZuJtiw ZM ti*

2 ZA O P ATR ZEN IO W C Ó W  b ra nży  przem ysło­
w e j, w ykszta łcen ie  hand low e ze znajom ością 
branży, 1 p ra cow n ika  do dz ia łu  In w e s ty c ji,  w y  
magane średnie w ykszta łce n ie  i 3-Ietn ia p ra k ­
ty k a  ze enajomośeią urządzeń m asarn iczych 
l p ie ka rn iczych , z a tru d n i Powszechna Spół­
dz ie ln ia  Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie, 
A l.  Jedności N a rod ow e j 37, po kó j n r  23. <i k -k

P R A C O W N IK A  um ysłow ego, za tru d n i w  dz ia ­
le  tra n sp o rtu  Szczeciński Zarząd A p te k  
w  Szczecinie, u l. W ięckow sk iego 1/2. W yna­
grodzenie 1 308 z l m iesięcznie. 41M-K

I  R O B O TN IK A  do tra n sp o rtu , 1 palacza p rz y j­
m ie  od zaraz S pó łdz ie ln ia  P racy  „ T ry k o t”  
w  Szczecinie. Zgłoszenia w  dzia le za tru dn ie ­
n ia  w  sp ó łdz ie ln i, u l. M azow iecka n r  13. 4117-K

l  ŚLU S A R ZA , 1 e le k try k a  i  2 ro b o tn ik ó w  do 
tra n sp o rtu , za ro b k i od 1100 do 2 200 z l, za­
tru d n i n a tych m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  
F arb  i  La k ie ró w , u l. K u jo ta  f .  4118-K

M Ę ZC ZYZN  w  w ie ku  do la t  40 z w yksz ta łce ­
n ie m  fre d n ira  lu b  w yższym , z a tru d n i U rząd 
C e lny w  Szczecinie. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  
dobre. In fo rm a c ji ud z ie la  D nia ł K a d r Urzędu 
Celnego, uL Łasztow a 55, p o k ó j n r  90. 4119-K

PR ZED SIĘBIOR STW O P o łow ów  D a lekom or­
sk ich  i  U sług R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie 
ogłasza na b ó r ka n dyd a tów  do p ra cy  w  cha­
rak te rze  ku ch a rzy  na s ta tk i łowcze. W ym aga­
na Jest p ra k ty k a  1 k w a lif ik a c je  w  ty m  zawo­
dzie. In fo rm a c ji udz ie la 1 p rz y jm u je  zgłoszenia 
Sekc ja  K a d r P raco w n ikó w  M o rsk ich  przy  nab. 
B u łga rsk im . 4120-K

3 KIER O W C Ó W  sam ochodowych, I  ro b o tn i­
ków , l  b lacharza — z a tru d n i na tych m ia s t 
S pó łdz ie ln ia  P racy  „O drodzen ie”  w  Szczeci­
n ie . W a ru n k i w g  U m o w y Z b io ro w e j w  B u do w ­
n ic tw ie . Zgłoszen ia : Szczecin, u l. Ż ub ró w  n r  1.

. •*» >•“ 1 4122-K

R Z E M IE Ś LN IK Ó W  m eta low ców , s to la rzy , szklą 
rzy , e le k tro m o n te ró w  i ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  do p ra cy  p rz y  napraw ie  tabo ru  
ko le jow eg o na s tac jach Szczecin-Dąbie, Szeze- 
c in -G um leńce , Szczecin G ł. Osobowy i  Szcze­

c in  P o rt  C e n tra ln y , z a tru d n i od zaraz W ago- J 
no w n ia  P K P  Szczecin P o rt. D la zam iejsco­
w ych  m ożliw ość zakw a terow an ia  w  h o te lu  ro ­
bo tn iczym . Poza w ynagrodzen iem  p ra cow n icy  
o trz y m u ją  św iadczen ia : de pu ta t w ęg low y , 
u m u nd urow a n ie , b ile ty  bezp ła tne  na prze jazd 
ko le ją  d la  p ra cow n ika  i ro d z in y  oraz bezpła t­
ną op iekę leka rską . Zgłoszen ia p rz y jm u je  Wa 
gonow nia  Szczecin P o rt  C e n tra ln y , u l. G dań­
ska 3. 4123-K

W O JE W Ó D ZK I Zw ią zek  G m innyeh S pó łdz ie ln i 
„Sam opom oc C hłopska”  H u rto w n ia  M iędzypo- 
w ia to w a  Szczecin-Dąbie, za tru d n i od zaraz m a­
gazyn ie ra  bra nży  g a la n te ry jn e j, wym agane 
w yksz ta łce n ie  m in im u m  podstawowe lu b  zaw o­
dowe. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ów ienia 
w  D y re k c ji H u r to w n i w  S zczecin ie-D ąb iu, u l. 
Pom orska 34. U w aga! P ra co w n ikó w  ze Szcze­
c ina  dow oz im y  do p ra cy  w łasnym  tran spo rtem  
(autobus). 4134-K

GŁÓW NEGO m echan ika , w ym agane k w a li f ik a ­
c je :  inż .-m ee ha n ik  lu b  te c h n ik  z 3 -le tn ią  
p ra k ty k ą , z a tru d n i od zaraz P rzedsięb iorstw o 
Zaopa trzen ia R o ln ic tw a  w  W odę w  Szczecinie, 
u l. 5-go L ip ca  34. W a ru n k i p ła cy  do om ów ie­
n ia  na m ie jscu . 4125-K

Z A R Z Ą D  S p ó łd z ie ln i P racy  R o b o tn ikó w  P rze­
ład un kow ych  „N O R M A ”  w  Szczecinie zaanga­
żuje z dn iem  1 w rześn ia  1982 r. p ra co w n ikó w  
um ys łow ych , p la n is tę , insp . te renow ego oraz 
kasje ra . Podania na leży  sk ładać w  biu rze  
sp ó łdz ie ln i, A l. Jedności N a rod ow e j n r  U . W a­
ru n k i p łacy do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 4J26-K

M A G A Z Y N IE R A  posiadającego k w a lif ik a c je  z 
b ra nży  spożyw czej (p rze tw ó rs tw o  ow ocow o- 
w arzyw ne ), z a tru d n i od dn ia  I  w rz e in ia  b r. 
S pó łdz ie ln ia  P racy  „P ia s t”  w  Szczecinie, u l. 
S to rra d y  n r  1. W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  do om ó­
w ie n ia  w  dzia le ha nd low ym  spó łdz ie ln i. 4091-K

mm
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TPPR  — f i lm  w ęg. „W in o w a j 
ca n ie zna ny”  g. 18, 20 
P IN O K IO  — dansing g. 20

i w
V. C ZESŁAW  H . prosi 

nas o  w y tłum acze n ie  ta ­
k ic h  z ja w isk  fizycznych , 
ja k  rozchodzen ie się g ło ­
su i  św ia tła  oraz p y ta , ja  
ka je s t różn ica pom iędzy 
ciep łem  a te m p era tu rą . Na 
sza „P an ora m ka”  je s t za 
m ała. b y  sp raw y te  objaś 
n ić  szczegółowo — o g ra n i­
czam y się w ięc ty lk o  do 
w iadom ości podstaw ow ych.

A  w ięc głos, ja k o  p rz y ­
czyna naszych w rażeń siu 
chow ych rozchodzi się z 
c ia ła  drgającego, k tó re  w y  
w o łu je  w  po w ie trzu  ruch 
fa lo w y . Od 4 tys ię cy  
drgań na sekundę w zw yż 
ucho nasze n ie  odróżn ia 
ju ż  przeważnie to nó w , a 
od 16 tys . głos przesta je 
J u t b yć  s łysza lny, nasze 
ucho j u t  nań n ie  reagu­
je . Z b y t w ysok ie , a przez 
to  n iesłyszalne to n y  nazy 
w a m y  u ltra d źw ię ka m i.

Ś w ia tło  rozchodzi się od 
c ia ł rozża rzonych np. słoń 
ca, p rom ien ia  św iecy, w łó k  
na ż a ró w k i, a w ięc od c ia ł 
k tó re  są ogrzane do w y ­
sok ie j te m p e ra tu ry  1 przez 
to  p o w od u ją  d rg an ia  e lek­
trom agne tyczne. Ś w ia tło  
rozchodzi się z szybkoś­
cią 3D1) tys. km  na sekun­
dę. W  ciągu je d n e j sekun 
d y  w ięc  przechodzi ono 
od c ine k 7.5 razy  d łuższy 
n iż  obw ód Z iem i na ró w ­
n ik u . Jako jed no stkę  m ia ­
ry  natężenia ś w ia tła  p rzy ­
ję to  „k a n d e l” . Jest to 
ilość św ia tła  w yp rom ien io  
w ana w  c iągu sekundy 
przez jedną św iecę. I  ta k  
natężenie św ia tła  jed ne j 
św iecy lic zym y  ja k o  je ­
den kande l. lam py  n a fto ­
w e j — 30. ża ró w k i w  lam ­
pie b iu rk o w e j — 40 itd .

T em pe ra tu rę  na leży w y ­
raźn ie  odróżn iać od ciep­
ła. C iep ło  — to  ca łko w ita  
energ ia w szys tk ich  czą­
steczek danego ciała, 
te m p era tu ra  zaś zależna 
je s t od en e rg ii ruch u  po­
szczególnych cząsteczek te 
go c ia ła , w skazu je  na sto­
p ień jee o ogrzan ia . Jedna 
kow a ilość c iep ła  (np. ze 
spalenia 12 b ryk ie tó w ) mo 
że doprow adzić do bardzo 
różnych te m p era tu r (np. 
przy og rzew an iu  małego 
po ko lu  lu b  dużej sa li). Z im  
no je s t ty lk o  n iższym  stop 
n iem  ciep ła. C iep ło w y ra ­
żam y w ka lo ria ch  — tem ­
pe ra tu rę  — W s o n n ia c łl.

W IAD O M O Ś C I: 7.30, 12.05, 17, 
21, 23.50
SERW IS R Y B A C K J: 19 
SZCZEC.TN: 7.20 — pro g ram  
d n ia , 7.50 — zespoły in s tru ­
m enta lne , 8.10 — m agazyn w o j 
skow y, 10.00 — p io sen k i gdań­
sk ie . 10.15 — „S zko ła , dom , 
dz ie c i” , l i  — n o ta tn ik  k u ltu ra l 
n y , 11.20 _  rozm ow a ze słucha 
czarn i,, 11.30 — m oza ika m uzy­
czna, 15.47 — „R y m  z  paraso­
lem , płaszczem i  t łu m o k ie m ” , 
20.30 — audyc ja  satyryczna 
„P i ja w k a ” . 21.22 — z bo isk  i 
stad ionów , 22.20 — fe lie to n  Bal 
tazara.

W A R S Z A W A : 7.40 — przegląd 
p ra sy, 8.35 — „R a d io p ro b le - 
m y ” , 8 50 — k o n -e r t ,  12.10 — 
po ranek s y m f., 14 — m uzyka ; 
15 — audyc ja  d la  d z ie c i, lfi.15
— F es tiw a l C hop inow ski, 17.15
— m elod ie  lud ow e , 17.30 — 
„C o  ty  na to ” , 19 — F es tiw a l 
s łuch ow isk , 19.25 — m uzyka , 
20 — re w ia  p iosenek, 22 — w ia  
dom ości sportow e. 22.30 — m u 
zyka  taneczna.

m m iiM i
PR OG RAM  S ZC ZEC IŃ SK I 

14.45 — p ro gram  dn ia , 14.50 — 
Polska K ro n ik a  F ilm o w a . 15 
— „N ie d z ie ln a  biesiada ’ , ¡5.10

— K o n ce rt p ieśni i tańca zesp. 
lu d . Z ie m i S k ie rn ie w ic k ie j. 
16.10 — f i lm  z se rii „D ysn ey- 
la n d ” . 17 — ..20 p y ta ń ”  — te - 
le tu r n ^ j,  17.50 — f i lm  fab. 
ang. od 1. 16 „O s ta tn ia  sprawa 
t  re n ta ” , 19.30 — D z ien n ik  TV.

20 — spraw ozdan ie  z zaw odów  
le kko a tle tyczn ych , 21.30 — dzie 
s ięć m in u t re d a k to ra  sportow e 
go, 21.40 — „D o bra no c” .

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

10.30 au d . d la  na jm łodszych ,
12.30 — to  za in te re su je  r o ln i­
kó w ; 14.00 — żn iw a , 15.00 — 
k ro n ik a  tyg o d n ia , 16.00 — f i ­
n a ł w io ś la rsk ich  m is trzo s tw  
E u ro p y  ko b ie t, 19.00 — ja k  na 
leży  u p ra w ia ć  ku ku ryd zę . 20.00 
— sp o rt i m uzyka , 20."0 — k ro  
n ik a  ak tua ln ośc i, 21.00 — ko ­
chana rod z in ka , (te a tr te le w i­
z y jn y ) . na zakończenie osta t 
n ie  w iadom ości sportow e.

i r r m g
* TERENOWE i

G R YFIC E (C a píto l) — „Pożeg­
nan ie  z b ro n ią ”  — USA 
G R YF IN O  (G ry f)  — „ U k ry te  
s ka rb y ”  — CSRS 
G O LEN IÓ W  (W is ła ) — „ A f r y ­
kańska k ró lo w a "  — ang. 
B A R L IN E K  (S to lica) — „Sam o 
lo t  od la tu je  o 9”  — radź. 
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — „S k o k  
o św ic ie ”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „W o j 
na i  p o k ó j”  — USA 
K A M IE Ń  (F rega ta) — „Je w d o  
k ia ”  — radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „W zgó­
rze 905”  — ju g .
ŁO B E Z  (Rega) — „N ie w id o m y  
m u z y k ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in ) 
— „M iło ś ć  i  g n ie w ”  — ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ L u ­
dz ie  na m oście”  — radź. 
M ASZE W O  (P iast) — „D z ie ń  
os ta tn i dzień p ie rw szy ”  — 
radź.
NO W O G AR D  (O rzeł) — „T a ń ­
cząca w iosna”  — rsdz. 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „Je ń cy  
k ró la  m órz ”  — radź. 
PY RZY CE (R o bo tn ik ) — „P ię k  
na L u re tta ”  — NRD 
PO BIERO W O  (D e lfin )  — „ M i­
łość w  gó rach”  — CSRS 
RESKO (G w iazda) — „P rzed 
na m i z a k rę t'! — radź. 
STA RG AR D  (D ar) — „Les 
G ir ls ”  — USA
ŚW IN O U JŚC IE (Wczasowe) — 
„D z ’e je  m iło śc i”  — fr .  
T R ZE B IA TÓ W  (M. Oko) — 
„Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  — radź. 
W O LIN  (Tęcza) — „P o k ó j p rzy  
chodzącem u na ś w ia t”  — radź. 
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) — 
„C ia o . c iao B a m b ina ”  — w ł. 
W ARSZOW  (V iñe ta) - -  „G o r ­
sza m iłość”  — węg.

Oszczędzaj 
w  PKO

r r / i r w v

i d z a i
KOSMOS — „K a rm a z y n o w y  
p ir a t ”  g. 9, 11.15, 13.30, 17, 18.30, 
20 — U SA — Od 1. 12 
B A Ł T Y K  — „O k u p "  g. 13, 
15.30. 18, 20.30 - -  U SA — od 1. 
16
OGRODOW E — „P a m ię tn a  
w iosna”  g . 21 — radź.
D E L F IN  — „W szędzie ż y ją  lu ­
d z ie "  g. 13.30. 16. 18.30. 21 CSRS 
— od 1. 16

. i i  ip a iio ia m .;
TEN IS O W F — „N ie b o  bez m i­
łośc i”  g. 21 — jugos ł.
PJONIER —. „B a m b i”  g. 13 1S
— U SA — od 1. 7, „B o n jo u r  
P a ris ”  g. 17 -  fra n c . — od 1.
7, „D ru g i cz ło w ie k ’! g. 1». 21
— poi. — od 1. 16 
PR O M IE Ń  (Z B M )— „s iu b y  ka ­
w a le rsk ie ”  g. 14. 16. 18. 2« — 
radź. — od 1. 14
M U Z A  (Pom orzany) — „SOS
T ita n ic ”  g. 15, 17.15, 19.38 —
ang. — od 1. 12
M AR S — „J a k  się m ło dy  Nosz-
ty  że n ił”  g. 16.30. 18.30. 20.30 —
węg- — od 1. 16
F A L A  — ,,K o b ie ta  w  az la fro -
k u ”  g. 14, 16.10. 18.20. 20.30 —
ang. — od 1. 16
ECHO (K rzeko w o ) — „C zys te
szaleństw o”  g. 1«, 18 2Ó —
U SA -  od I. 18
M EW A (Żelechow o) — „ P o r u c i
n ik  M a ry n in ”  g. is , 1». jo —
rad ź . — od 1. 12
Ś W IT  (S ko lw in )  — s, N ocny
gość" g. 18. 20 — CSRS — ort
1. 14 (pano ram .)
2E G L A R Z  (G olęeino) — s,S traż - 
p rzyb o czn a " g. 14.30. 16.45 — 
ja p . — ort 1. 16. „L e cą  żu ra ­
w ie ”  g. 19, 21
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„P o ła w ia cze  gą be k”  g. 14. 16, 
18 — radź. — od 1. ls . „F a t i­
m a”  g. 20 — radź.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — ; ,N iew y  
s łany l is t”  g. 16, 18. 20 — radź.
— od 1. 15
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „M a io  
w e g w ia zd y ”  g. 16. 18. — CSRS
— od 1. 12
B A J K A  (Police) — „ N ik t  m n ie  
n ie  kocha”  g. 16. 18. 20 — węg.
— od 1. 15
1 MA.T (Żydów ce) — „T e n  k td  
r y  w ró c i ł"  g. 16. 18. 20 — radź.

- od . 12
M A R Z E N IE  (W ieigow o) — „P o  
ław .acze gą be k”  g. l i  ] |  — 
radź. — od L  is

V Ü V Í X N K i

B A Ł T Y K  — „D w ie  D o ro tk i”  g. 
11. 12
P IO N IE R  — 5.N ie z w y k ły
dzień M a i”  g. 18. i i .  12' 
D E L F IN  — „B aśń  o k o rs a f iu  
Pa lem on ie”  g. 10, 11, 12 
PR O M IE Ń  — „S pra w a  trzyn a ­
s tu "  g. 10. 11, 12 — rad *. —
od 1. 7
M AR S — „S za tan  z 7 k la sy ”  
g. 11. poi. — od 1: 12 
ECHO - -  „W  p e w n ym  k ró le ­
s tw ie "  g. 15 — poi. — od 1. 7 
M E W A  -  „H is to r ia  z pies­
k ie m ”  g. 14 CSRS — od 1. 10 
ŚW IT  — „S p o tka n ie  z R ar- 
r v m ”  g. 15 — po i. — od 1. 7 
ZE G LA R Z  — „P rzygo da  na 
p la n ta c ji”  g. 13.30 — ang. — 

i od 1. 10
SZM AR AG DO W E — „P rzyg o ­
d y  B u ra tin a "  g. 12 — radź. — 
od 1. 17
M U Z A  — „M ys ie  f ig le ”  g. 14 
PR ZY.TAZN  — „P rzyg o d y  w  
B a rrb e to r f "  g. 14 
H U T N IK  — „O  Jan ku  co psom 
szy ł b u ty ”  g. 14 — po i. — od

B A J K A  — „B a jk a  o sm oku”  
R. 15 — CSRS — od 1. 7 
1 M A J  — ..Z w a riow a ne  p rz y -
go dv”  g. n
M A R Z E N IE  _  „W  k ra in ie  b ia  
łe j  czap li”  g. 14 — węg. — od 
1. 9
REPER TU AR  K IN  na podsta­
w i»  in fo rm s c i)  W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
Po l. 36 —„D o oko ła  ś w ia ta "  g. 
10- 21.

i W y s B t w v i
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio 
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c iń sk lch  g. 10—16 
M U ZE U M  — W ały  C hrobrego 
3 — archeo log ia , p rzyrod a, w y  
s ta w y  m orsk ie  g. 10—16 
C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
„X X - le c ie  PPR w m a la rs tw ie  1 
rzeźb ie”  g. 10—16 
Z A M E K  — F es tiw a l M a la rs tw * 
Współczesnego g. 10—18

S I W T M L

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — Sw. W ojciecha 
U l  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  
— Pom orzany
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 10—14 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 
g. 9-14
P R Z Y C H O D N IA  STOM ATO LO 
G IC Z N A  — A l. P iastów  I -  g. 
9—12

NR 2 — M ick ie w icza  101 — te l. 
730-44
NR 46 -  W ie lka  17 — te l. 
372-75

SK LE P Y  D Y ŻU R N E  t-D ELTK A 
TESY”  — u l. Ja ro m ira  17 g. 
10—15, u l. Boi. K rzyw ou steg o 
g. 15—20. A l. Jedności va--odo 
w e j ($D M ) g. 15—20
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Mistrz Polski srogim partnerem

Polonia -  Arkonia 6:1
PO ŚWIETNYM meczu wiosennym, kiedy 

Arkonia zremisowała z Polonią (Bytom) 2:2 
na stadionie Śląskim, nic liczyliśmy, że ko­
lejny pojedynek tych drużyn przyniesie pił­
karzom szczecińskim aż tak wysoką porażkę.

WCZORAJ w Chorzo Arkonii po 3 razy do 
wie Arkonia przegrała kapitulacji. Jedynie w 
1:6 (0:4). Łupem bram- pierwszych minutach 
kowym podzielili się po przerwie, kiedy go- 
Liberda i Pogrzeba, spodarze zwolnili nieco 
zmuszając bramkarza tempo gry, Arkonia

Lekkoatleci
w świetnej formie

(Dokończenie ze sir. 1)

Hayes 10,1 
na 100 m

c ięstw o N o w a kow sk ie j na 
800 m . W ie lk ie j sz tu k i do­
ko n a ły  nasze d ysko bo lk i, 
za jm u ją c  I I  i  I I I  m ie jsce. 
Łupem  P o lakó w  s ta ły  się 
rów n ie ż  b ieg i sztafetow e.

SZTO K HO LM  PAP. W 
łzw e d zk ie j m ie jscow ości 
Haessleholm  został rozegra 
n y  m ię dzynarodow y m ityn g  
le kko a tle tyczny , w  czasie 
k tó re go  zaw odn icy U S A  u- 
Zyska li k ilk a  doskonałych 
w y n ik ó w .

W biegu na  100 m , s p rin ­
te r  am e ryka ńsk i — Ha­
yes uzyska ł św ie tn y  czas 
10,1 sek., gorszy od re k o r­
d u  św ia ta  zaledw ie o 0,1 
sek. D ru g i na m ecie b y ł 
D ra y to n  — 10,2. D ra y to n  
w y g ra ł b ieg na 200 m uzy­
sku ją c  w y n ik  20.8 sek. 
przed Szwedem Jonsso.nem 
— 21 sek.

W  zawodach,, .tych  w zięła 
rów n ie ż  ud z ia ł trz y k ro tn a  
złota m eda lis tka  o l im p ij­
ska — W ilm a  R udolph. W y 
gra ła  ona ła tw o  b ieg na 
100 m  w  doskona łym  cza­
sie 11,5 sek.

A  oto w y n ik i:  

M ężczyźn i:

loo m : l .  Juśko w ia k  10 
F o lk  10,4, 3. O zolin 10 

I. T u ja k o w  io,7.
400 m : i .  K o w a lsk i 46 

i. Badeńsk i 47,0, 3. Zubo 
50,3.

1 500 m : l .  Ba ran 3.46,7, 
2. S zk la rczyk  3.47,9, 3. Ka- 
rau ło w  3.48,8, 4. M om otkow  
4.35,1 (w  czasie biegu doznał 
k o n tu z ji) .

5 ooo m : i .  Boguszewicz 
14.03,6. 2.. Z im n y  14.08,«; 3. 

.-Nikitin 14.16,0.
110 m p p l.: i .  M ich a jło w  

14,3, 2. C z is tiakow  14,4, 3. 
Buga ła 14,6.

W zw yż: i .  B o lszow  2,14, 
2. C ze rn ik  2,05, 3. Sobotta

przeszła do ataku i zdo 
była honorową bramkę 
przez Krajewskiego. 
Dla Polonii był to jed­
nak sygnał do ponowie 
nia ataku. Polonia od­
zyskała z miejsca prze­
wagę w polu i w krót­
kich odstępach czasu 
zdobyła dwie dalsze 
bramki.

M ISTRZ POLSKI ro­
zegrał kapitalny mecz.
Inna sprawa, że miał 
ułatwione zadanie, bo 
napotkał wyraźnie nie­
dysponowanego prze­
ciwnika.

W drużynie gości 
obok zdobywcy bramki 
Krajewskiego podobał 
się jedynie Masiewicz 
w pomocy. Pozostali 
piłkarze szczecińscy za­
prezentowali się wyjąt­
kowo słabo. W zespole 
bytomskim wybija li się 
obydwaj strzelcy bra­
mek oraz niezawodny 
stoper Pierzyna.

I!  GA
WCZORAJ zainaugu­

rowane zostały rozgryw 
ki o mistrzostwo I I  li­
gi. A oto wyniki:

Start Łódź — Raków 
Częstochowa 1:0 (0:0).

Wawel Kr. — Siavia 
Ruda 1:2 (0:1).

Trampisz
uratu je

*  ¥ *
DO g r o n a  pow ojennych 

skoczków  w  da l, k tó rym  
ud a ło  się p rzekroczyć od l. 
8 m , do łączy ł os ta tn io  m lo  
d y  A m e ryka n in  Charles 
M ays. skacząc rów ne  8 m.

Poprzednio sztuka ta  u- 
tta la się m .m . Bostonów ! 
(USA), Ter-O w anesjanow i 
(ZSRR); S telnbachow i 
(NRF).

T ró js k o k : 1. Szm id t 16,57,
2. M a lche rczyk 16,28, 3, F ie 
dos je jew  16,04.

K u la : 1. L ip sM s 18,67, 2. 
Sosgó rn ik  18,48, 3, K o m a r 
17,84.

Oszczep: i .  Kuźniecow  
(RF) 79.76. 2. S id ło  (P) 78,82,
3. M achow ina (P) 78,00. 

4x100: i .  Po lska 40,5;

K o b ie ty :

STAL?
C ZO ŁO W Y N A P A S T N IK  

P o lo n ii B y to m  K a z im ie rz  
T ram pisz, w zruszony w i­
dać n iepow odzen iam i be- 
n ia m in ka  I  l ig i  S ta li Rze­
szów, p o s ta no w ił zasilić  
je j  szeregi. K ib ice  rzeszow 
scy liczą, że T ram p isz  
uczyn i a ta k  S ta li w reszcie 
bram ko s trze lnym .

St. Lewandowski 
wyjeżdża
d o  N R F

EKSREKORDZISTA 
Poleki Stefan Lewan­
dowski, którego nazwi­
sko zniknęło już na 
stałe ze szpalt sporto­
wych, wyjeżdża do 
NRF.

100 m : l .  C iepła (P) 11,6, 
2. Górecka (P) 11,8, 3.M oti 
na (RF) 11,9, 4. Popowa
(RF) 12,0.

800 m : i .  N ow akow ska (P) 
2.09.4, 2. M uchanow a (RF) 
2.09.9, s. Skopcow a (RF) 
2.10,3, 4. Z b iko w ska <P)
2.13,1.

D ysk : i .  Ponom arjew a
(RF) 53,94, 2. R ykow ska (P) 
50,00, 3. M o ików n a  (P)
47,64.

W da l: i .  Szczelkanowa 
(RF) 6,30, 2. K rzesińska (P) 
6,08, 3. K rzyżańska (P) 5,84,

4x100 m  k o b ie t: I  Po l­
ska 45,0, 2. RFSRR 46,8.

NiEBEfelNE
m m m
s m r t r t x n m

godz. 16 — k o r ty  SKT, 
m ecz te n iso w y  o P uchar 
P o lsk i, S K T  — G run w a ld  
Poznań.

godz. 17 — stadion Pogo­
n i, m ecz p iłk a rs k i o  rą i-  
s trzostw o I  l ig i.  Pogoń — 
Zagłębie.

Woda w lipskim basenie
za zimna dla Polaków

— W  ja k im  celu — 
p y ta m y  sen iora Lew an­
dow skiego, o jca  znak o 
m itego biegacza?

— Stefan za pośred­
n ic tw e m  Zach. Niero. 
Zw . Lekkoa tle tycznego 
o trzym a ł zaproszenie do 
od byc ia  spe c ja lizac ji 
le ka rsk ie j w  jed ne j z 
k l in ik  ch iru rg iczn ych , 
spec ja lizu jących się w 
leczeniu u razów  spor­
to w ych . Z  zaproszenia 
na tych m ia st skorzysta ł. 
P ra k ty k a  w  NRF p rzy j 
dzie S tefanow i o ty le  
ła tw ie j, że zna dobrze 
język  n ie m ie ck i.

Wyjazd do NRF prze 
widziany jest na rok, 
*  może nawet na dwa 
la li.  ____  (S)

Moore obronił 
tytu ł

H E L S IN K I PAP. Zawodo 
w y  pięśc iarz  w ag i p ió rk o ­
w e j — A m e ryka n in  Davey 
M oo re  ob ro n ił sw ój ty tu ł 
m is trza  św iata , • zw ycięża jąc 
w  H e ls inkach boksera F in  
la n d i i  — M aeki w  p ie rw ­
szej run dz ie  przez k.o. W al 
ka  trw a ła  zaledw ie 2 m inu 
ty  i  35 sekund.

W LIPSKU rozpoczę­
ły się X pływackie mi­
strzostwa Europy, z u- 
działem reprezentacji 17 
państw. Z czołówki pły 
waków europejskich za 
brakło jedynie zawodni 
ków NRF, którym wła­
dze zachodnich Niemiec 
nie zezwoliły na start.

Z jakimi szansami 
występują Polacy? Na­
sza najlepsza trójka w 
porównaniu ze swymi 
konkurentami wygląda 
następująco:
* SALOM ON (100 tn dow.)

— na m is trzostw ach P o l­
sk i w M ątw ach uzyska ł 
58,1 W Europie na jlep ie j 
p ływ a  Francuz G otvalłcs
— 55.0 a dziesiąty na liśc ie  
e u rop e jsk ie j G regor (NRD)
— 56,6.

•  Bożena CEDRO (100 m 
dow .). N a jle p ie j p ływ a ją ca  
w Europ ie  A n g ie lka  W ilk in  
son m a w y n ik  1:02,0. Na 
dzies ią tym  m ie jscu  Gaste- 
laa rs  (H o l.) — 1:04,2. W y­
n ik  Cedro z m is trzostw  Pol 
• lt i — 1:07,0.

*  W ID A W S K I (400 m) 
p o b ił re k . P o lsk i — 5:204. 
D ziesiąty w  Eu rop ie  S tra ­
żaków  (ZSRR) le g ity m u je  
się czasem 5:14,5 a p ie rw  
szy H etz (NRF) — 4:53,8.

PODOBNY dystans od 
czołówki europejskiej 
dzieli Stankiewicza, 
Wernera, Deptę; jeszcze 
dalszy, pozostałe nasze 
pływaczki. Zatem doj­
ście któregoś z Pola­
ków do finału byłoby 
wielkim osiągnięciem.

(S)

B ra w o  b ryg ad y  M P W iK

Groźna awaria magistrali
- usunięta

W PIĄTEK wieczorem miasto nasze zo­
stało pozbawione wody. Stare, wysłużone 
rurociągi coraz częściej odmawiają posłu­
szeństwa. Nic dziwnego — stacja pomp na 
Pomorzanach, zaopatrująca prawie całe 
śródmieście — liczy niespełna 100 lat! I  
właśnie na Pomorzanach pękła jedna z 
głównych rur doprowadzających wodę do 
miasta.

Szczecin]acy 
kochają dzieci

Akcja rodzin

W ZWIĄZKU z na­
szą notatką „Szczecinia 
cy kochają dzieci” , do 
Wojewódzkiego Wydzia 
łu Zdrowia zgłosiło się 
już kilkanaście osób, 
wyrażających chęć adop 
towania bądź zaopieko 
wania się dzieckiem. 
Osoby te rozpoczną 
obecnie przewidziane u- 
stawą formalności i  od 
stycznia przyszłego ro­
ku staną się prawnymi 
opiekunami przybrane­
go dziecka.

Cieszymy się, że ak­
cja rodzin opiekuńczych 
znalazła poparcie u 
szczeciniaków. Najbar­
dziej będą wdzięczne 
dzieci, które znów znaj 
dą dom rodzinny i u- 
tracone dzieciństwo.

HŁ

Na Pogodnie

Spotkanie 
z radnymi

PREZ. D R N  — Pogodno 
oraz D zie ln icow a K o m is ja  
K o o rdyn acy jn a  Terenow ych 
G rup  P a rty jn ych  organ izu 
ją  20 bm. o godz. 18-te j 
spo tkan ie  radnych z tn iesz 
kańcam i Pogodna w  sali 
szkoły podstaw ow ej N r  6 
p rży  u l. R ata jczaka. Spot­
kan ie  poprzedzi odczyt 
przedstaw icie la Sądu d la  
N ie le tn ich  na tem at w a lk i 
z przestępczością w śród 
m łodocianych.

D Z IS IA J  ZB IÓ R K A 
N A  „D O M  C H ŁO P A”

D Z IS IA J  w  ca łym  k ra ju  
odbędzie się przedostatnia 
zMOrka u liczna (do pu ­
szek) na społeczny fundusz 
budow y D om u Chłopa. 
W pływ y uzyskane z te j 
zb ió rk i przeznaczone są 
na budowę b u dyn ku  miesz 
czącego salę k łno w o-w ld o - 
w iskow ą D om u Chłopa. 
Ostatn ia zb ió rka  na ten cel 
odbędzie się 26 S ierpnia br.

Awaria była tak po­
ważna, że nie mogło jej 
usunąć normalnie dy­
żurujące pogotowie. Sy 
tuaćja stawała się groź 
na i wymagała podjęcia 
szybkiej, energicznej 
akcji. Powagę sytuacji 
w pełni doceniło kie­
rownictwo Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodo 
ciągów i  Kanalizacji. 
Zmobilizowano dodatko 
we brygady, pracujące 
pod nadzorem majstra

rownictwo całej akcji 
objęli bezpośrednio — 
dyrektor MPWiK — H. 
SZYMAŃSKI i kierow­
nik Wydziału Sieci — 
mgr J. SENGLER.

Praca p rz y  usunięciu 
a w a rii n ie  b y ła  ła tw a . 
T ru d n e  w a ru n k i, spow odo­
w ane n o cn ym i c iem nościa­
m i, spotęgowała jeszcze 
potężna u lew a, szalejąca 
w  nocy nad m iastem . W y ­
s iłe k  i  o fia rność załogi po 
z w o lila  jed n a k  stosunko-

Przed
pierwszym
dzwonkiem
(Dokończenie ze str. 3)

Spraw ę kszta łcenia nau­
czyc ie li p rze dm io tó w  po li­
te chn iczn ych  w  pow ażnej 
części rozw iąza ła by O krę­
gow a P racow nia  P o lite ch ­
niczna, a le  m im o , że przy  
go tow an ia  do  je j  u tw o rze ­
n ia  t rw a ją  ponad dw a la ­
ta , te rm in  je j  o tw a rc ia  
o k r y ty  je s t głęboką ta je m  
nicą  i  to  na w e t d la  szcze­
c ińsk ich  w ład z  szko lnych. 
A  szkoda. B o  Jest po­
m ieszczenie, są cenne ma­
szyny i  p rzy rząd y .

Innowacją w tym ro­
ku będą internaty mię- 
dzypowiatowe. W inter­
natach tych znajdą o- 
piekę przede wszystkim 
ci uczniowie, którzy ze 
względu na odlegle 
miejsce zamieszkania 
mają trudności z do­
jazdem do szkoły peł­
nej ośmioklasowej. 
Pierwszy taki internat, 
na około 100 miejsc, 
powstanie w Maszewie.

*  *  *
N O W Y rok  szko ln y  za

dwa tygodn ie . Za k llkan aś  
c ie  d n i we w szystk ich  
szkołach zabrzm i p ie rw szy 
w  ty m  ro ku  szko lnym  
dzw onek. W a rto  w ięc  w 
tych  sprawach m ieć jas­
ność.

H. SOCHACKA

w o  szybko pokonać w szyst 
k ie  trud no śc i i  ju ż  w  so­
botę o godzin ie 10 ra n o  we 
w szys tk ich  p ra w ie  miesz­
kan iach  b y ła  woda.

W a rto  dodać, że sow icie 
o p ła c iły  się przeprow adza­
ne n ie da w no re m o n ­
ty  s tudzien na  u l i ­
cach m iasta , k tó re  po ­
z w o liły  na un ikn ię c ie  
w iększych p e rtu rb a c ji,  w y  
w o ła nych  uszkodzeniem  
w odociągu. ZA ŁO D ZE  
M IE JS K IE G O  PR ZED SIĘ­
B IO R STW A W O D O C IĄ­
GÓW I  K A N A L IZ A C J I 
N A L E Ż Ą  S IĘ SŁOW A 
U Z N A N IA , (kg)

SŁÓWKO pochwały 
należy się dyrekcjom 
przedsiębiorstw handlo­
wych, które sklepom 
sprzedającym artykuły 
szkolne zafundowały o- 
statnio m iniaturki szkol 
nych tablic. Ustawione 
na wystawach informu­
ją, że sklep prowadzi 
sprzedaż uczniowskich 
akcesoriów.

*  *  *

WIELE niezadowole­
nia, a nierzadko scysji 
między ekspedientami 
a klientami powoduje 
skąpienie papieru
względnie torebek. We 
wtorek doszło na tym 
tle do ostrej wymiany 
zdań między kupujący­
mi, a kierowniczką 
sklepu „Warzywa — 
Owoce”  przy ul. Królo­
wej Jadwigi. Wpraw­
dzie handel cierpi na 
brak opakowań, nie zna 
czy to jednak, że moż­
na klientowi odmówić 
opakowania.

*  *  *

ZJADANIE na pierw 
sze śniadanie zup czy 
innych dań na gorąco 
nie wszystkim odpowia 
da i nie należy do ra­
cjonalnych metod ży­
wienia. Nie powinna te 
go propagować taka 
placówka jak bar „Ex­
tra” . Tymczasem gablo­
ty z zimnymi zakąska­
mi są ubogo zaopatrzo­
ne, a nawet całkiem 
puste. K ilka dni temu 
o godz. 10 było w nich 
tylko... masło.

*  * *

W REJONIE Starego 
Miasta od kilku miesię 
cy stoją niezagospoda­
rowane cztery lokale 
sklepowe: dwa przy ul. 
Wielkiej, jeden przy pl. 
Orła Białego (obok „Mo 
tozbytu”) i malutkie 
pomieszczenie przy ul. 
Grodzkiej 18, Czyżby 
handel m iał już dość 
lokali? <ai)

znalazła 
oddźwięk

HENRYKA MANI. Kie

NA ZDJĘCIU: ko­
lonijna orkiestra pod 
„dyrekcją" Zbyszka 
ANTK1EWICZA (a 
kordeon) z Myślibo­
rza przygotowuje się 
do występu.

Kończą się 
letnie kolenie

i,Lato, lato zostań dłużej...’* 
proszą słowa popularnej piosen­
ki; ale niestety, lato już się koń­
czy. Kończą się też wakacje, kolo 
nie i  półkolonie, na których szcze 
cińskie dzieci odpoczywały po prfl 
cowitym roku szkolnym.

Odbyło się też' zakończenie pól 
kolonii zorganizowanej przez L i­
gę Kobiet — Zarząd Dzielnicowy 
Pogodno i Sąd dla Nieletnich. Na 
kolonii tej około stu dzieci, w tym 
prawie połowa podopiecznych Są 
du, odpoczywało i  nabierało sił 
do nowego roku szkolnego. Dzie­
ci spędziły czas pożytecznie i  przy 
jemnie. Chodziły na wycieczki, 
zwiedzały miasto, oglądały spe­
cjalnie dla nich wyświetlane f i l­
uty. Organizatorzy półkolonii nie 
zapomnieli o akcentach wycho- 
loawczych. Pogadanki o tematyce 
społecznej wygłaszała dzieciom 
sędzia Anna BENKOWSKA, a 
przedstawiciel m ilic ji zapoznał 
kolonistów z przepisami drogowy 
mi i  właściwym poruszaniem się 
na ulicy.

Dużo słów pochwalnych usły­
szeliśmy też od rodziców dzieci 
przebywających na kolonii PGR 
Przekolno, pow. Myślibórz. Ro­
dzice za naszym pośrednictwem 
bardzo dziękują dyrekcji W Z 
PGR w Szczecinie za umożliwie­
nie ich dzieciom spędzenia wa­
kacji na tej kolonii. (hs)

HANDLOWA UCZCIWOSC?.

Białe pan 
tofle dam­
skie stojące 
w witrynie 
okiennej pa 

c - m  . wilonu nr.
n 19 p r2y pl.
Zwycięstwa przyciągały oczy 
klientów, zwłaszcza klientek. 
Toteż nic dziwnego, że jedna z 
naszych Czytelniczek (nazwisko 
znane redakcji) skusiła się na nie. 
Buty kosztowały 396 zł i  nic nie 
wskazywało na to, że po jedno­
razowym spacerze w „zapłaka­
ny" deszczowy dzień stracą swój 
wygląd, a podeszwy zaczną odpa­
dać. Właściciel pawilonu obiecał 
buty wymienić. Niestety, po 
trzech miesiącach zmienił zdanie, 
zwodzi klientkę i  wykręca się 
sianem.

BEZ... WIDOKÓWEK

Jak co ro 
ku rojno t« 
Szczecinie 
od tury* 
stów. Przy­
jeżdżają lu 
dzie z całej 

Polski • a także goście zagranicz­
ni. Tymczasem p  tym wielkim  
portowym mieście często nie mo­
żna dostać karty — widokówki 
Szczecina. Jakaś' turystka z Ło­
dzi przebywająca w Szczecinie 
przysłała do redakcji kartę przed 
stawiającą plażę w Niechorzu. Na 
odwrocie pisze, że mimo naj­
szczerszych chęci, innej dostać 
nie mogła,

Ruch w Szczecinie jest duży, vS 
związku z tym „Ruch" nie powi­
nien zasypiać gruszek w popiele 
i jak najszybciej dostarczyć na ry 
nek widokówki. »., • (jaw)

❖
W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED AK C JA 1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pl, H o łda  P ru  k iego 8; redaguje ko leg ium .
T E L E FO N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red. ł,acz j.n« t,o  457-41; następca red ak to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 430-21 (wew n. J I); s e k re ta ria t te chn iczn y  «28-33} d z ia ł m ie js k i/  
«2-35; dz ia ł morska 462-35; dz ia ł łączności z c zy te ln ika m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-14; red akc ja  po ranna (po godz. C) 378-91; da lekop isy 425-14. W szelkich In fo r ­
m ac ji w  spraw ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  placó w k l „R uchu*’  i  Poczty,

8—8
❖
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W KOSMOSIE
— W KOSMOSIE 

WIE BYŁO TAK GO 
RĄCO JAK TU — 
POWIEDZIAŁ ZE 
ŚMIECHEM JEDEN 
Z „KOSMICZNYCH 

■BRACI” PO PO­
WROCIE NA ZIE­
MIĘ, KIEDY W SPE 
CJALNYM DOMU 
ODPOCZYWALI PO 

..LOCIE, ROZMAWIA 
L I Z LUDŹMI, 
PRZESYŁALI MEL­
DUNKI O POMYŚL­
NYM WYLĄDOWA­
NIU. ..

Radziecki system auto 
matyczńego regulowa­
nia temperatury zdał w 
pełni egzamin, . zapew­
niając kosmonautom 
•normalną „pokojową” 
temperaturę. To duże 
osiągnięcie zważywszy, 
tę obrócona ku Słońcu 
tarcza Księżyca nagrze­
wa się do plus 100 
stopni Celsjusza a nawet 
więcej, a część pogrążo 
na w cieniu oziębia się

m ów ią

NIEBIESCY BRACIA“

A N D R IA N  N ik o ła je w  
w k i lk a  m in u t po w y lą ­
dow aniu po w ied z ia ł: 
„O dpow iem  W am na 
w szystk ie  py tan ia , ale 
pozw ólcie m i sie na j­
p ie rw  og o lić ” .

______  C AF — te le fo to

JJ

do minus 100 — 150 
stopni. A dla statków’ 
kosmicznych krążących 
po orbicie okołoziem- 
skiej zmiana dnia w noc 
i odwrotnie następuje
0 wiele szybciej np. w 
ciągu półtorej godziny.

— S łow o ho no ru , w  
Kosm osie b y ło  znacznie 
ba rdz ie j k o m fo rto w o  — 
po w ied z ia ł po w y ląd ow a  
n iu  PO PO W IC Z, a N I-  
K O ŁA JE W  doda ł ż a r to - ’ 
b liw ie :

— I  lu d z i m n ie j |  
m n ie j hałasu.

ALE żarty na bok, bo 
też radzieccy konstruk­
torzy ostatnich „Wosto- 
ków” oraz cały sztab 
naukowców „pomocni­
czych” stworzyli boha­
terom Kosmosu warun­
ki życia, pozwalające 
na całkiem, z punktu 
widzenia1 ziemskiego, 
normalne możliwości 
bytu. Kosmonauci jedlĘ 
spali w oznaczonym ter 
minie, przez cały czas 
obsługiwali aparaturę 
naukową, robili notatki 
w dziennikach „pokła-

1 dowych” , %komunikowa­
ni się pomiędzy sobą i
| Ziemią, a także znajdo 
; wali czas na takie zaję­
cia jak... śpiewanie pio­
senek czy przerabianie 
lekcji języka angielskie 
go i fizyki.

M enu „kosm iczne ”  dw u 
os ta tn ich  kosm onautów , w 
stosunku do tego co o trzy  
m a li d w a j p ie rw s i, b y ło  o 
w ie le  ba rd z ie j pom ysłowe 
i urozm aicone. Żyw ność 
w  tu b ka ch  zaw ie ra ła : sok 
m a lin o w y , sok z czarnych 
porzeczek, puree z m ięsa, 
ser to p io n y , p rzec ie r ze 
szczaw iu, pasztet z w ą t-

ró b k i, k re m  czeko ladow y, 
kaw ę z m le k iem  i spec ja l­
n ie  opakow any Chleb.

JAK widać było racjo 
r.alne i pożywne, a tak 
że dobre, co chwalili so 
bie Nikołajew i Popo­
wicz.

PPŁK. PAWEŁ 
POPOWICZ POD­
CZAS BADAŃ LE­
KARSKICH PRZED 
STARTEM W KO­
SMOS.

Pierwszy Kosmonau­
ta Jurij GAGARIN bar 
'tizo optymistycznie oce­
nia kolosalny postęp 
nauki radzieckiej i jej 
rozwój w najbliższej 
przyszłości, stwierdza-

KOSMONAUTA RA 
DZ1ECKI MAJOR 
ANDRIAN NIKOŁA 
JEW W STANIE NIE 
WAŻKOŚCI POD­
CZAS TRENINGU.

jąc w swyrr.' artykule o
kosmonautyce:

„Być może ktoś zarzu 
ci mi. że marzenia mo 
je są zbyt śmiałe, ale 
myślę, że w ciągu lat 
dwudziestu, tysiące tury 
stów będą latały nie tyl 
ko na Księżyc, Wenus 
i  Marsa, ale nawet nu 
planety Merkury i Plu­
ton oraz inne bardziej 
odlegle” .

Waga słów człowieka, 
który pierwszy wkro­
czył w Kosmos, ma , 
swoją wymowę.

(U)

Okruchy
OTO n ie k tó re  rad io ­

g ra m y odebrane 14 bm. 
z p o k ład ów  s ta tków .

K O S M O N A U TA  N I­
K O Ł A JE W : „T u  Sokół. 
Z iem ię w ida ć  doskona 
Ir. W id z ia łem  Księżyo 
i s fo tog ra fo w a łem  go. 
Księżyc je s t obecnie 
p ra w ie  w  pe łn i. Samo 
poczucie B e rku ta  jes t 
w yśm ie n ite ” .

K O SM O N AU TA PO­
PO W IC Z: „T u  B e rku t. 
Słyszę was doskonale, 
czuję się w yśm ien ic ie . 
W ykona łem  przepiso­
we ćw iczen ia . Z jad łem

z Ktismosi
śniadanie z apetytem . 1 
U Sokola w szystko  ' 
po rząd ku ” .

Po d ru g im  śniadaniu * 
k ie d y  to  kosm onauci # 
zgodnie z regu lam inem  i  
dz ie nn ym  m ają  jedna \  
godzinę w o ln a . Popo ] 
w icz  na daw ał: ‘

„T u  B e rk u t. W szyst , 
k o  w  porządku. Mam  » 
doskonałą łączn ość / 
Sokołem . Obecnie pr 
rab iam  le k c je  angie l- < 
skiego. Po ob iedzie zr . 
m ie rzam  zająć się f i  ' 
z yką ” .

O GODZ. 17.30 cza- ' 
su m osk iew sk iego te le  '  
w iz ja  radz ieckfi po ra? #
p ie rw szy pokazała w f  
je d n e j I te j same; . 
tra n s m is ji z kosm osu] 
ko le jn o  N ik o ła je w a  i ł  
Pooow icza. Po k i lk u - #  
dziesięciu sekundach i  
od p rze lo tu  kosm onau- \
t y  i ekra t
ja w i ł  się p o d p u łko w n ik  4 
P a w io , jz k  n a z y w a ja i 
en z uk ra iń ska  spike- 1

WYGODNIEJ!

I

Ludzie „ery  ko sm iczn e j“
KOLEGA po piórze, brązowoskóry dzienni­

karz z „Daily Herald of India”  kręcj z nie­
dowierzaniem głową:

— M oim  zdaniem  — k w itu je  w y w o d y  A tlza  A li*  
jew a  z Azerbe jdżańsk iego O ddzia łu T ow a rzys tw a  
P rzy ja źn i i  Łączności K u ltu ra ln e j z Z ag ran icą  — 
ta m  gdzie cz łow iek  ze tkn ie  się z p ien iędzm i — 
koń czy  się jego uczciwość. N ie w ierzę w to  co m ó­
w ic ie . S k ło nn y  jestem  racze j dać w ia rę  s łow om , 
że dziś rano d a jm y  na to  w y ru szy ł na M arsa 
s p u tn ik  z k ilkunastoosobow ą zaiogą ludzką, n iz  
tem u co m ów icie ...

— A  w ię c . Może przekonam  pana o p ra w d z i­
w ości m o ich  s łów  na m ie jscu  w  zakładzie? —■
śm ie je  się A tiz .

Pojechaliśmy wspólnie do Zakładów Remon­
tu Wagonów Kolejowych w Baku.

FABRYKA BEZ KASJERA

SPODZIEWAŁEM się zobaczyć nowoczesny 
cd fundamentów, nowy zakład. Tymczasem... był 
on już sławny z aktywnego udziału w dzia­
łalności rewolucyjnej jeszcze przed 1905 ro­
kiem. Przed półwieczem jak i dziś — remontuje 
wagony kolejowe, cysterny itp. Nosi imię Re­
wolucji Październikowej i zaszczytny tytuł Za-

1 NAZIM SAFAROW, pracuje w  transporcie 
¡Wewnątrzzakładowym*

Pieniądza,
moraLa

i ój/iutnini
w

kładu Pracy Komunistycznej, jakim może się 
poszczycić w ZSRR zaledwie kilkaset fabryk.

Hinduski dziennikarz notuje w małym note­
sie słowa głównego inżyniera Zakładów, Ukra­
ińca Iwana ALCZENKI i sprawdza ich wiary­
godność...

— W  naszym  zakładzie n ie  m a k a r t  p ra cy , p o r­
t ie ra , an i zegara, k tó ry  b y  „ o d b i ja ł”  godzinę 
p rz y jś c ia  i  w y jś c ia  ro b o tn ika . N ie  m a te ż  spóź­
nień . S a m o kon tro la  dz ia ła  sku teczn ie j n iż  kon­
tro la . N ie  m a też k o n tro li techn iczn e j, an i ko n ­
tro le ra  „ ro z licza jące go ”  ro b o tn ik a  z ilo śc i 1 ja ­
kości w y ko n a n e j w  ty m  d n iu  p ro d u k c ji.  Sami ro ­
b o tn ic y  są d la  siebie ko n tro le ra m i.

N ie m i  leż  w  naszym  zakładzie fu n k c j i  kasje ra . 
Dziś dzień w y p ła ty  — z a jrz y jc ie  w ięc do w ydz ia­
łów . Zobaczycie na s to la ch , p rzygotow ane przez 
bu cha lte r ię  l is ty  p łacy, a obok n ie b  paczk i b a n k ­

no tó w  1 b ilo n u . K a żdy z ro b o tn ik ó w  w yb ie ra  so­
bie  należność 1 składa podpis ha liśc ie  płacy.

N ie m a u nas sprzątaczek, n ie  m a zam ków  
p rzy  sk rzynka ch  z na rzędz iam i na  stanow iskach 
róbocżych. Z m ia na  następna zastaje po poprzed­
n ie j w zo ro w y  porządek. Jeś li zdarzy się kom uś 
skorzystać z narzędzi po prze dn ika  — rozum ie  się, 
że zwraca je  w  ta k im  s tan ie , w  ja k im  by ły ...

* *  *

Co drugi pracownik zakładów uczy się w 
szkole, co piąty Jest racjonalizatorem. Efekty?

Hala fabryczna: tokarki, frezarki. Przy po­
szczególnych stanowiskach — czerwone pro­
porce. Przy jednym proporzec żółty. To znak 
że pracujący tu tokarz nie wykonuje planu. 
Rzadki to wypadek.

ALPEJSKIE SŁOffCE
W P A R ZE z tem pem  p ra c y  — id z ie  troska  o załogę- 

Zak ład  — m im o  n ie s łycha n ie  szczup łych m ożliw ośc i 
przestrzennych, zorg an izo w ał p rzyzak ładow ą p rzy ­
chodnię zdro w ia : g a b in e t g in eko log iczn y , w an ny  
lecznicze (po  co ro b o tn ik  ma tra c ić  czas na do jazdy 
ku ra c y jn e  do leczn ic  m ie jsk ich ? ), gab ine t de n ty ­
styczny...

Podczas przerwy ha śniadanie, odwiedziliś­
my jeden z wydziałowych „czerwonych kąci­
ków” . Jest to mała świetlica wyposażona w 
gry. Z sufitu zwisa tajemniczy, świecący-krążek.
To aparat jonizujący powietrze. W ciągu kilku 
minut wytwarza on w sali klimat zbliżony 
do klimatu wysokogórskiego uzdrowiska alpej 
skiego. Relaks znakomity.

Na tym nie koniec. Główny inżynier prowa­
dzi nas do niewielkiego baraku, gdzie... panie 
poddają się zabiegom kosmetyczki lub fryzje­
ra, panowie strzygą włosy i golą brody. Bez­
płatnie! '

ZMARTW IENIE „NIEWIERNEGO TOMASZA" i
I  jeszcze osobliw ość. G d z ie ko lw iek , za jrze liśm y 

prócz czystości uderza ła  w ie lk a  ilość k w ia tó w  i  zie­
len i. Pochodzą one z... zak ła do w ej c iep la rn i. P ro ­
w adzi ją  — w  ram ach p ra cy  spo łecznej — insp ek to r 
san ita rn y . A m erch no  Awares.

HINDUS długo ściskał pióro zanim wpisał: 
„Tu znalazłem potwierdzenie słów Marksa: 
'»Najwyższą dla człowieka istotą jest sam czło­
wiek«” .

GDY spotkaliśmy się wieczorem na kolacji 
w restauracji hotelowej, hinduski „niewierny 
Tomasz” wciąż pogrążony był w refleksjach:

— Jak  o ty m  napisać m oim  czy te ln iko m  — 
m ów ił. — Bez w ą tp liw o ś c i p rzy jm ą  n a jb a rd z ie j 
fantastyczne donies ien ie z dziedziny postępu nau­
k i, te ch n ik i. N ie  u w ie rzą  jed n a k , że człow iek 
swoich cha rak te re m , postaw ą , pog lądam i, może 
dorównać tem u ro z w o jo w i, m oże zm ieniać się na 
m iarę nowych,, s p u tn iko w ych  czasów,

R. DANIELEWSKI

„Nie z tej ziemi“

MARZENIA NA KSIĘŻYCU

PO POWROCIE Z LOTU 
KOSMICZNEGO

— Najdroższa, zawsze ma­
rzyłaś o kamieniu księżyco­
wym do klipsów!

Marynarz — kosmonautą

SEN WĘDKARZA

— Taaką rybę złowić w Mą 
rzu Moskwy na Księżycu!

JAMNIK TYPU *WOSTOKV

KOSMICZNY P O C A lB K E K


